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N A S 7 E  ABC

Kwestia litewska
Jak d on ios ły  ś w ie żo  depesze, 

w  G en ew ie  nastąp i ło  podczas  
śn iad an ia  spo tkan ie  m in Becka 
z  l i t ew sk im  m in is t r em  S p raw  Z a ­
g ra n ic zn ych ,  p. Ł o z c r a j t i s e m  
Spo tkan ie  to  m oże  m ieć  duże zna­
czen ie  d la  r o zw o ju  p o l i ty k i  p o l­
sk ie j .

K w e s t j a  l i t e w s k a  od  początku  
is tn ien ia  od b u d ow an ego  pań s tw a  
po lsk iego  by ła  n ie  n a jw a ż n ie j ­
szym, a le  je d n y m  z b a rd z ie j  do­
k u c z l iw y ch  p ro b lem ó w  n asze j  po­
l i ty k i  z a g ra n ic zn e j .  P r z e c ię tn e ­
mu P o la g o w i ,  w ych ow a n em u  w  
t ra d y c j i  u n j i  po lsko -  l i t ew sk ie j ,  
w y d a w a ło  s ię  d z iw n em  i n iezro -  
zum iałem , że od zy sk u ją ca  n ie­
p o d le g ło ść  L i t w a  w sposób w r o g i  
odnos i s ię  do P o lsk i .  B y ło  to 
j e d n a k  zu pe łn ie  z rozu m ia łe .

T a  L i tw a ,  k tó ra  p ow s ta ła  po 
w ó jt i ie ,  n ie  m ia ła  w  g ru n c ie  r z e ­
c zy  n ic  w sp ó ln eg o  z daw n em  
W ie lk ie m  K s ię s tw em  L itew sk iem ,  
tem, k tóre  z a w ie ra ło  un ję  z Pul- 
ską. D a w n a  h is to ry c zn a  L i tw a  
u ży w a ła  ja k o  j ę z y k a  p a ń s tw o w e ­
g o  b ia łorusk iego ,  a  s z lach ta  je j  
w  c ią gu  k i lku  w ie k ó w  w spółży- 
c ia  z P o lsk ą  sp o ls zc zy ła  się zu­
pełn ie ,  lud zaś  na leża ł do n a j r o z ­
m a its zych  g ru p  e tn iczn ych , 
w ś ród  k tó r y ch  jedną  ty lko  i to 
n ie n a j l i c zn ie js zą  s tan ow i l i  Źmu- 
d z in k  P o w s ta n ie  in te l ig en c j i  
żm udzk le j  i ku ltu ry  n a ro d o w e j  
ze żm g d zk ie j  k u l tu ry  lu dow e j  
sw o rzy ło  w ła ś c iw ie  n ow y  i ud- 
rebny  naród .  W ś r ó d  te g o  ncw ego  

ra ro d u  m ieszka ło  bardzo  w7i*elu 
P o la k ó w ,  za ró w n o  ch łopów , ja k  i 
z iem ian , a m ias ta  żm udzk ie  b y ­
ły  w ła ś c iw ie  po lsko  -  żydow sk ie .  
W  tych  w aru n kach  n a jb l iż s z ym  
obcym  i n a jg r o ż n ie js z j  m sąs ia ­
dem d la  s łabe j  ku ltu ry  l i t ew sk ie j  
i m fudego  p a ń s tw a  m us ia ł  s ię  w y  
daw ać  L i tw in o m  Po lak .  W  duszy 
l i t ew sk ich  d z ia ła c zy  tk w i ła  oba­
w a  w ch ło n ię c ia  p rz ez  ku ltu rę  poi 
ską L i tw in ó w .  Stąd też  L i tw in i  
od rzu c i l i  p o lsk ie  p ro p o zy c je  u.ry.i. 
u czyn ione  im w  za ran iu  n iep od le ­
g ło śc i  i w d a l i  s ię  z Po lską  w  w a l ­
kę o  W i ln o .

W  os ta tn ich  k i lku  la tach  poło­
żen ie  L i t w y  zm en iło  s ię  pod każ­
dym w zg lęd em  na n iekorzyść .  
U w a ż a ją c  za  g łó w n e g o  s w e go  
w r o g a  Po lskę ,  L i t w in i  szuka li  
o p a rc ia  w N iem cze ch .  J ednakże  z 
ch w ilą ,  g d y  do w ład zy  p rzyszed ł  
ruch  H i t le ra ,  s t a w ia ją c y  sobie 
za  cel z jed n o cz en ie  w szys tk ich  
N ie m c ó w  w  p a ń s tw ie  nic-miee- 
k iem  nie m óg ł  on pa trzeć  o b o ję t ­
nie na to, żc w  g ra n ica ch  L i i w y  
zn a jd u je  s ię  n iem iecka  K ła jp ed a .  
Z aczą ł  s ię  sp ór  n iem iecko  - l i ­
tew sk i,  n a jp ie r w  m a ją c y  charak ­
t e r  g osp od a rczy ,  potem  zaś p r z y ­
b ie ra ją c y  co ra z  b a rd z ie j  na s le. 
O s ta tn ia  m o w a  kan c le rza  H i t l e ­
ra w  N o r y m b e r d z e  w zn aczne j  
częśc i p ośw ięcon a  b\la sp raw ie  
K ła jp e d y  i nam iętnem u a takow i 
na L i tw ę .  J ednocześn ie  zaś za o ­
s t r z y ły  s ię  n ies łychan ie ,  g ł ó w ­
nie  pod w p ły w em  trudnośc i g o ­
spodarczych  i ucisku po l i ty c zn e ­
go  stosunki w ew n ęt rzn e .  W jb u e h  
ła  r ew o l ta  ch łopska, k tó ra  z re sz ­
tą  n ie  była po zb aw ion a  także  i 
pewnych  hase ł w  d z ied z in ie  po l i ­
tyk i za g ra n ic zn e j .  D e le g a c ja  
chłopska dom aga ła  s ię m iędzy  
innem i u n o rm o w an ia  s tosunków  
zagran iczn ych ,  aby  m ożna było 
uregulowmć stosunki w e w n ę t r z ­
ne.

W  tych w aru n kach  p rzed  r zą ­
dem l i t ew sk im  s tan ęło  bardzo  
c iężk ie  zadan ie  do  rozw ią zan ia .  
N i e  m ożn a  zn a jd o w a ć  s ię w  s t a ­
nie o s t r e go  sporu z dw om a s i l ­
n ie js zy m i  sąs iadam i,  a j e d n o ­
cześn ie  nie m ieć  o p a rc ia  w e  w ła ­
snem spo łeczeń s tw ie .  T o t e ż  rząd

T r i u m f  p o l s k i c h  b a l o n ó w

Puhar Gardnr,-Bennetta zostaje w Polsce
Belg zafął trzecie miejsce

Wojna dopiero w grudniu
floisyrija nie wierzy w pokój

P ó źn o  w  nocy  n a desz ły  w ia d o ­
m ośc i o da ls zych  dw óch  balonach, 
m ia n o w ic ie  o ba lon ie  „ E r i c k  D e­
ku".  p i lo to w a n ym  p rz ez  K a r c la  
G oetze  i W e r n e r a  Loh m a n a  o ra z  o 
ba lon ie  „ A l f r e d  H i ld e b ra n d t " ,  p i ­
lo tow an ym  p rz ez  O tto  B er tram a  
i W i lh e lm a  P reh m a .  B rak  je s t  do ­
tąd o f i c ja ln y c h  danych  o lą d o w a ­
niu ba lonu  f ra n cu sk ieg o  „M a u r i -  
ce M a l l e t " ,  na k tó rym  lec ie l i  
C h ar les  D o i l fu s s  i P i e r r e  Jac- 
quet.

M im o  n ieo dn a le z ien ia  te g o  bało 
nu i n iem ożnośc i o s ta te czn ego  u- 
s ta len ia  ko le jn ośc i  zdoby tych  
m ie jsc ,  n ie  u lega  jed n a k  w ą t p l i ­
wości.  że  p ie rw s ze  m ie js c e  za ją ł  
kpt. B u rzyń sk i  i por. W y so ck i  na 
ba lon ie  „ P o lo n ia  I I “ . D ru g ie  m ie j  
sce p rz yp a d ło  w  udz ia le  kpt. J a ­
nuszow i i p o r  W a w s z c z a k o w i  na 
ba lon ie  „ W a r s z a w a  IJ“ . W  ten 
sposób p o ls cy  p i lo c i  u trzym a l i  na 
dal p ie rw s ze  dw a  m ie js ca  w pol- 
sk iem  pos iadan iu  i k os z tow n y  pu 
h a r  G ordon  B en n e tta  v 7obec t r z y ­
k ro tn ego  k o le jn e g o  zw yc ię s tw a  
P o la k ó w  p rz e jd z ie  na wdasność 
P o lsk i .

D em u yte r ,  k tó ry  le c ia ł  na b a lo ­
n ie  „ B e l g i c a "  u tr zym a  s ię  nada l 
na t r ze c iem  m ie jscu . Jak w ia d o ­
mo, w  reku  u b ieg łym  zdobe ł  on 
ró w n ie ż  t r  recie m ie jsce ,  c zy l i  w y ­
chudzi z te go roc zn ych  za w ed o w  
z  honorem .

294 listy wierzytelne
r o z e s ł a ł  K o m i s a r z  

w y b o r c z y
W  dniu w c z o ra js z y m  G en e ra l­

ny  K o m isa rz  W y b o rc zy ,  sędz ia  
G iżyck i  rozes ła ł  1’ sty w ie r zy te ln e  
d la  now-ych cz łon ków  c ia ł  ustawo 
daw czych .

W ys ła n o  294 p ism po le con ych /  
za w ie r a ją c y c h  prow  i zo ry c zn e  le­
g i t y m a c je  d la  205 pos łów , 54 se­
na to rów ,  o ra z  24 pos łów  Sejmu j 
Ś ląsk iego .

2 m i r n v

w  s a d o w n i c t w i e
W  n a jb l iż s z ym  czas ie  nastąp i 

s z e i e g  p rzesun ięć  w-śród s to łe c z ­
nych s ęd z ió w  ś ledczych . U i e ł o l ś t  
ni sędz ia  ś led c zy  zap aso w y  r r z y  
S - c I z e  Okręgowy, m w  W a rs za w ie .  
D y m i t r  P r z ew ło c k i  ob ją ć  m a sta 
no W hi ko s ęd z ieg o  o rzek a ją c ego .  
N a  jt go  m ie js c e  sędz ią  zapaso­
w ym  zos tan ie  sędz ia  ś led c zy  V I  
r ew iru ,  S tan is ław  Z a lcbe rg .

N ie s te ty ,  kpt. H ynek , k tó rem u  
p rz ep o w iad an o  c zw a r te  m ie js ce ,  
zn a jd z ie  s ię  na m ie jscu  p ią tem , 
pon iew aż  zd y s ta n sow a l i  go  zaw ód  
n icy  n iem ie ccy  K a rd l  Goetze  i 
W e r n e r  L o h m a n ,  k tó r z y  l e c ie l i  na 
balon ie  „ E r i c k  D o k u " .  O kaza ło  
się, że p rzeb j  li  oni w ięk s zą  od 
leg lość  od kpt. H yn ka .  Ich  balon 
w y lą d o w a ł  na p o ło w ie  d ro g i  m ię ­
dzy Eliast&mi Szum sk  i M ors zań sk  
w  R o s j i  ś ro d ko w e j  w- r e jo n ie  m os­
k iew sk im  w  od le g ło ś c i  1420 km 
od W a rs za w y .

Jednocześn ie  nadesz ło  z  M o ­
skwy o f i c j a ln e  p o tw ie rd zen ie  w i a ­
domości o ląd ow an iu  b ra k u ją c e ­
go  je s zc ze  n iem ieck iego  ba lonu  
„ A l f r e d  H i ld e b r a n d t " .  Balon ten 
za le c ia ł  n ieda leko ,  m ia n o w ic ie  o- 
padł pod w s ią  K ry c z e w o  w pob l i ­
żu M iń sk a  M o h y lo w sk ie g o  na B ia ­
łorusi Sow ieck ie j ,  p rz e la tu ją c  o- 
koło  700 km od W a rs za w y .

P od  znak iem  zapy tan ia  pozo ­
s ta je  ty lko d a le j  m ie js c e  lą d ow a ­
nia f ra n cu sk ieg o  balonu. Copra 
w da  na ten tem at są d w ie  niespra 
w dzone  do tąd  pog łosk i .  Jedna 
m o w i - o  lądowmniu balonu pod 
w. ią L u b ic z  nad D n iep rem . W  
te jże  sam ej w s i  jednak  lądow a ł  
balon , ,B ru xe lIes “  w ię c  p ra w d o ­
podobn ie  w ia d c im ś ć  ta p o ie g a  na 
n ieporozum ien iu ,  Inna  znowu 'k ia 
domość m ów i o lądow an iu  ja k ie ­
goś balonu pod m iastem  N ie ż yn ,  
na l in j i  k o le jo w e j  K i j ó w  —  
Kursk  w  od leg ło śc i  730 km od 
W a rs za w y .

Zastanaw ia , ącym  j e s t  brak 
w iad o m o śt i  od F ra n cu zó w .  W s z t -  
scy  za w cd n ic y  nades ła l i  ju ż  de­
pesze do A e rok lu b u  za w ia d a m ia ­
ją c  o lądow an iu  Z a ró w n o  amba 
sada francuska, ja k  i francusk i 
a t tach e  lo tn ic zy  o ra z  w ła d ze  cen­
t ra ln e  w' M osk w ie  nie p os iada ją  
żadn e j  w iadom ośc i .  A 'b o  w ięc  
F ra n cu z i  w y lą d o w a l i  w  ja k ie jś  
n ie zam ieszka łe j  okoFcy ,  a lbo  też  
„ z a p o m n ie l i "  w y s ia ć  depeszę  i 
p r z y ja d ą  do W a rs za w y .  P od ob n ie  
u czyn i l i  w łaśn ie  A m ery k a n ie .

P o n iż e j  p oda jem y  tabe lk ę  po­
rów n a w czą  od leg ło śc i  p rz eb y ­
tych  p rzez  ba lon y  w  obecnych  za ­
w odach  ( r o k  1935) i w  ze s z ło ro ­
cznych  zaw odach  (1934 ).  Są to 
dane  uparte  na m eldunkach  o f i ­
c ja ln ych ,  ja k ie  w p ły n ę ły  od za­
w odn ików  do kom is j i  konkurso­
we j.

B a lon  r. 1933 r. 1934
km krr.. 

t )  P o lo n ia  IT 1.630 1.1$8
w o n a m n

2 )  W a r s z a w a  I I  
S ) B e lg ic a
4 )  E r ic k  Deku
5 )  K ośc iuszko
6 ) T o ru ń
7 )  L o r r a in e
8 )  H U d eb ran d
9 )  B ru x e l les
1 0 )  Z u r ich  I I I
11) U .  S. - N a r y  
J2) D eu tsch lan d

1.550 
1 440 
1.420 
1.330 

970 
780 
700 
679 
570 
550 
548

1.304 
1 172

1 .3 3 3

890

700 
1.051 

819 
876

T a b e la  ta  j e s t  ba rdzo  w y m o w -  
ra .  W id z im y ,  ja k  n iek tó re  b a lo ­
ny p o p r a w i ły  s w o je  w y n ik i  z z e ­
s z łe go  roku a inne, j'ak np. „ Z u ­
r ich  I I I "  p r z e le c ia ły  znaczn ie  
m n ie j ,  n ;ż w  roku ub ieg łym . T r z e  
ba dodać, że w  roku ub ieg łym  kpt. 
Burzyńsk i obecn v  zw y c  ezca. le ­
c ia ł  na ba lon ie  „W a r s z a w a  I I " ,  a 
kpt. Janusz  na ba lon ie  „P o lo n ia  
U " .  W  roku b ie żącym  zam ien i l i  
s ię  ba lonam i.

A D D I S  - A B E B A  19.9. ( P A T . ) .  
W  s to l ic y  A b is y n j i ,  w e d łu g  a g e n ­
c j i  T Iavasa panu je  zu p e łn y  spo- 
kój. Lu dn ość  n ie  ob aw ia  s ię r o z ­
p oczęc ia  k roków  w o jen n y ch  w  na j 
b l iż s ze j  p r z js z ło ś c i ,  p o n iew a ż  n i ­
że j  po łożone  ob sza ry  rozm oK ły  w  
czas ie  p o ry  d eszczow e j ,  co un ie­
m o ż l iw ia  ruch w s ze lk ie g o  r o d za ­
ju  zm o to ry zo w a n y ch  środków  
transportu .

P o za te m  pan u je  p rzekonan ie ,  
iż p r z y g o to w a n ia  wTuskie n ie  zo-

o p e r a r je  w o jsk o w e  n ie  b ędą  mo* 
g ł y  być  ro zp oczę te  w c ze śn ie j ,  n iż 
w grudn iu .

P A R Y Ż  19.9. ( A T E ) .  D z ien n i ­
ki d z is ie js z e  z a m ie s zc za ją  ob sze r ­
ne s p ra w o zd a n ia  o p r z y g o to w a ­
n iach  w o jsk o w y c h  W ło c h  i A b is y -  
n j i .  Z a ró w n o  „ P a r i s  S o i r "  j a k  
„ In t r a n s ig e a n t " ,  s tw ie rd z a ją ,  że  
A b łs y n ja  r o zp o rzą d za  obecn ie  
500.000 k a ra b in ó w  i 125 m i l jon a -  
mi n a bo jów .  L ic z b a  k a ra b in ó w  
m a szyn o w y ch  w y n o s i  200, p r z y ­

s ta ły  je s zc ze  ukończone. D a ją  się czem  każdy  z nmh p os iaaa  za led- 
s łyszeć  naw7et p rzypu szczen ia ,  że  w ie  10.000 n a b o jó w .

Z n i k n f ł  w a g o n  w  u B tia o o
N i c z w v k ł e  z d a r z e n i e  w  k o l e j n i c t w i e

C Z E R N IO W C E ,  19. 9. ( P A T ) .
W ie lk ą  sensac ję  w y w o ła ło  tu za­
g a d k o w e  za g in ię c ie  wagor-u po^;z 
to w e go  w  p oc iągu  C ze rn iow ce  
Jassy. P o c i ą g  ten  p rzyby ł  do B ie le

bez  p oc z to w ego  w agon u ,  docz--*  
p ia n eg o  j a k  zw y k le  w  C zern iow -  
cach.

W ła a z e  k o le jo w e  w s zc z ę ły  e- 
n e rg ic zn e  p oszu k iw an ia  z a g in io ­
n ego  w agon u .

Mussoiini w y ś m ia ł pro p o zy cje  Ligi
Wiechy nie koleRcjcsmjg p.isiyń

Kowa mnbllizacia we WScszech

Kilkanaście tysiący Polsków
P c w iia  M. S. „ P ił s u d s k i ’ w N . ui i

N O W Y  J O R K  19.9. —  P r z y g o -1 ski k i lkanaśc ie  t y s ięcy  Po laków  
tow arna  do p rzy ję c ia  m/s „ P N - : N a  bank iec ie  o f i c ja ln y m ,  wyda- 
s n d sk i"  są na ukończeniu . N a  w cnym  na pok ładz it  w  c zw artek ,  
p rzys tan i  p o w ita  n o w y  statek pof i p r z em a w ia ć  będą  s ek re ta r z  han-

jd iu ,  R o p e r  i sen. Copland

C^si rtibirraią rraię
z a  p o s y ł a n i e  d z i e c i  d o  s z k o ł y  p o l s k i e j

M O R A W S K A  O S T R A W A  19.9. dci po lsk ich  szkól. W y d a la n ia  ob- 
( P A T . ) .  W e d łu g  n a desz lych  tu z j ę ł y  szyby , s tan ow iące  w łasn ość  
Z a g łęb ia  K a r w iń s k ie g o  w iad o m o -  c zesk iego  tow .  gó rn ic zo -h u tn icze  
ści w  c iągu  os ta tn ich  kilku dni go  w P ra dze ,  a m ia n o w ic ie  ,.Ga- 
w y d a lon o  z p ra cy  oko io  130 g ó r -  h r je lę " ,  „ H o h e n g g e r " ,  „ B a r b i -  
r .ikćw —  P o la k ó w ,  p rz ew a żn ie  r ę "  i „ F r a n c is z k a " ,  
tych, k tó r z y  p osy ła l i  sw e  dziec i

L O N D Y N ,  19 9. „ D a i l y  M a i l "  
zam ieszcza  w y w ia d  swrego  spe­
c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  W a r d  P r ic e  
z M ussolin irn . R ozm ow a  do tyczy ­
ła p ra w o zd a n ia  kom ite tu  p ięc iu .

S z e f  rządu  w łosk ie go—ośw iad- 
c zy ł,  że uw aża  p ro p o zy c je  kom i­
te tu  n ie ty lko  za n ien a d a ją cą  się 
do p rz y ję c ia ,  le.cz za śm ieszną 
L i g a  N a ro d ó w  sądzi, że  W ło c h y  
są zb ie raczem  pustyń.

W  da ls zym  c ią gu  sw ego  w y ­
w iadu  M usso i in i  podkreś l i ł ,  że 
n iem a je s zc ze  tekstu sp ra w o zd a ­
n ia kom ite tu  p ięc iu ,  g d y b y  jed n a k  
w iadom ośc i  p rasy  od p ow ia d a ły  
p ra w d z ie ,  to je s t  ono abso lu tn ie  
nie do p r z y ję c ia .  P r o p o z y c j e  te 
zm ie r z a ją  do p rz y zn a n ia  W ło ­
chom  k ilku pustynnych  o k ręgó w ,  
a m ia n o w ic ie  pustyń  D an ak i l  i 
O gaden .  Jest r zeczą  jasną ,  że w  
ten sposób dążen ia  ekspan sy jn e  
W ło ch  nip m ogą  być zaspoko jone .

M u sso i in i  dodał śm ie ją c  się, że 
p ro p o zy c je  kom ite tu  p r z y p o m in a ­
ją  u tw o ry  zn anego  n u m orys ty  
Jiarka T w a in a .  F r a n c ja  ustąp iła  
n iedaw n o  W ło ch o m  110.000 k ilo  
m etrów  kw adr ,  ter  .n ó w  pustyń- 
nych, na k tó rych  zami. 'szkuje  za- 
L d ty ie  62 ludzi.  P r o w in c ja  D a n a ­
k il j e s t  w ysch n ię tem  dnem  mur- 
skiem. Jest to p iaszczys ta  prze-1 
s trzeń , na k tó re j  nie rosną d rz e ­
wa.. T y lk o  A b is y ń c z y c y  m ogą  żyć 
w  tak ich w arun kacn . P r o w in c ja  i 
J gad^n  je s t  pu s tyn ią  k a m ien is tą . 1

G o ie  te p ro w .n c jp  nie na da ją  sie 
d o  ko lon izac j i .

M u sso i in i  podkreś l i ł  d a le j ,  że 
spravwozd?nie kom itetu  p r z ew id u ­
je  m ięd zy n a ro d o w ą  a d m in is t ra c ję  
i ża j idu rm er ję ,  lecz  udz ia ł W ło ch  
ma być zn ikom y. W  ten sposób 
W ło ch y  m u s ia łyby  ew ak u o w ać  
p rzesz io  200.000 w o jska ,  skoncen ­
t r o w a n e g o  w  A f r y c e  W sch o d n ie j .

Z dan iem  M u sso l in ie g o  kom .tet  
w in ien  był s tanąć na s tanow isku  
że naród  ab isyńsk i nie is tn ie je .  
N a ro d em  r ząd zącym  w  A b is y n j i  
j e s t  szczep  A m h a ra ,  k tp ry  podbił ’ 
i u ja r zm n  inne szczepy, na leżące  
do rom a i ych ras. A b i s y n ja  m o­
g łaby  uzyskać  w y ż s z y  s top ień  cy ­

w i l i z a c j i ,  g d y b y  b y ła  r ząd zon a  u i  
w zó r  I raku  lub M arokka .

L O K  D Y ' ! ,  19. 9. K o resp o n d en t  
R eu te ra  w G en ew ie  donos i,  iż  
bar. A lo i s i  n ie  w y je ż d ż a  w  n a j ­
b l iżs zych  dn iach  do R zym u  K r ą ­
żą pog łosk i ,  iż  M u sso i in i  z a w ia ­
dom ił  baroną  A lo is i 'e g o ,  i ż  n ie  oo 
t i z e b u je  raa ,  p łyn ących  z G ene­
wy.

L O D N Y ,  19. 9 . ( P A T ) .  A g e n ­
c ja  R e u te ra  donosi z  Rzym u , że 
w s zy s cy  p ob o row i  ł -oczr iitów  1911 
—  1915, k tó r zy  zosta l i  zw o ln ie n i  
ze w z g l ę d ó w  zd row o tn y ch  od s łuż 
by w o jsk o w e j  m a ja  pon ow n ie  s ta ­
nąć p rzed  kom is jam i p ob orow e-  
mi.

M o rzo  Ś r ó d zie m n e  pod stra żą
fingi;a przecena drogę morską

L O N D Y N ,  19.9. ( A T K ) .  Z G i­
b ra l ta ru  d on oszą :  E ska rd a  z ło żo ­
na z 2 k rążowników- pancernych . 
4 k rą żow n ik ów ,  lu  kon trtorpe-  
dowcow i s ze regu  innych  m n ie j ­
szych  s ta tków , k tó ra  p rzyb y ła  
w c z o ra j  do G ib ra lta ru ,  pozosta  
nie tu p rzez  d łu ższy  czas.

L O N D Y N ,  19.9. ( A T E ) .  N a  M a i 
c ie  ro zp oczę ły  się w c zo ra j  m an e ­
w r y  lo tn icze .  Ju tro  opuszcza  L o n ­
dyn d ow ó d ca  52 d y w iz j i ,  gen. 
m a jo r  A n d r e w  M a c  Cu lloch, któ 
ryr ma ob ją ć  d ow ó d z tw o  wo jsk , 
s ta c jon ow a n ych  na M a lc ie .  Jest

się od zn aczy ł  podczas  w o jn y  ś w iż  
tow e j.

W  obecne j  ch w i l i  na m orzu 
Fródz iem nem  A n g l j a  pos iada  6 
p an ce rn ik ów ,  1 1  krążow7n ik ó w  i 
45 k on ir to rp e d o w c ó w

P A R Y Ż ,  19.9. ( P A T ) .  A g e n c ja  
H ava sa  donosi z L on dyn u , iż  
w zm acn ia n ie  ga rn izon u  a n g ie l ­
sk iego  w E g ip c ie  p row adzone  
j i s t  w  da lszym  ciągu. Pu łk  huza­
ró w  od p łyn ą '  ju ż  do A leksand r j?  
zaś p ie rw s z y  pułk g w a r d j i  szkoc 
k ie j  p rz yb y ł  do B ren tw ood ,  skąd 
odp łyn ąć  m a w  początku pa i-

Dzlś deszcz

titew’ feki dz iś  b a rdz ie j ,  n iż k ied y ­
ko lw iek , musi być  skłonny do r e ­
w iz j i  s w o je j  po l i tyk i  z a g r a n ic z ­
nej, nie mogąc zaś zna leźć  d rog i
do po rozu m ien ia  z N iem ca m i,  mu ____ ^

si zna leźć  d ro gę  do p o ro zu m ien ia  e zen ia .

z Po lską .

T a k  w y g lą d a  sp raw a  z punktu 
w id zen ia  l i tew sk iego .  D la  Po lsk i 

za ła tw ien ie  sporu z L i t w ą  je s t  
s p ra w ą  p ie rw s zo rz ęd n eg o  zna-

\V W ,

W  d z ie ln icach  po łu dn iow o  
w sch o dn ich  i c zęśc iow o  zach od ­
n ich w c zo ra j  w  g od z inach  p o łu ­
d n io w ych  panow a ła  pogoda  po 
chm urna  i m ie js ca m i padał 
deszcz . N a  pozos ta łym  obszarze  
kra ju  pan o w a ła  pogoda  s łon ecz ­
na o zach m urzen iu  um iarkow a-  
nem lub m ew ie lk iem .  T e m p e r a ­
tu ra  o godz. 14 w y n o s i ł a :  21 sto 
pni w e  Lwcrw e, 13 w  T a rn op o lu  
i Zakopanem , 1 J w  Za leszczykach , 
*5 w  P rz em yś lu ,  17 w  W a rs za w ie ,  
K ra k o w ie .  B rześc iu ,  B ia łym s to ­
ku i W i ln ie ,  18 w  Pozn an iu .  Gdy- 
ni, G rod n ie  o raz  19 w  B yd g o ­
szczy, G rudz iądzu  i Ka l iszu .

D z iś  —  w zros t  zachm urzen ia  
aż do deszczów , p oczyna ją c  od 
d z ie ln ic  zachodnich. Dość ciepło. 
U m iarkow an e  w ia t ry  południowo- 

zach odnie.

on w yb itn ym  w o jsk o w ym ,  k tó ry  ; d z ie rn ika  do A f r y k i .

Zakonspirowali' „ t r o c k i ś c i ”
f a ł s z o w a l i  l e g i t y m a c j e  p a r t y j n e

R Y G A ,  19. 9. ( A T E ) .  W e d łu g  
don ies ień  z M osk w y ,  sp ra w d z a ­
nie doku m entów  p a r ty jn y c h  v  
da ls zym  c iągu  o d b y w a  s ię na ca ­
lem  te r y to r ju m  Z S R R  Celem  t aj 
akc j i  j e s t  usun ięc ie  e lem en tów  c- 
po zycy jn ych ,  k tóre  pom im o p r z e ­
p ro w a d zo n e j  w  roku ub iegłym  
w e r y f ik a c j i  nie zap rzes ta ły  swój 
dz ia ła lnośc i  o p o zycy jn e j .

W ramach te j  akc j i  na tra f ion o  
na kilka zakonsp irow anych  grup  
zw o len n ik ó w  T ro ck ie g o .  V, m ie ­
ście Iw an o w o ,  k tóre  j e s t  ośrod ­
kiem sow ieck iego  p rzem ys łu  tek ­
sty lnego ,  usun ięto  z p a r t j i  i p o ­

c ią g n ię to  do o d p o w ied z ia ln o ś c i  
t r zech  c z łon kó w  kom is j i ,  k tó re j  

p o w ie r z o n e  p r z ep r o w a d z en ie  k o n ­

tro l i  dokum entów  pa r ty jn ych .
K o m is ja  sk łada ła  s ię  z p rz ew ó d  

n iczącego  m ie js c o w eg o  sow ie tu  
K or i i i low a .  s ek re ta rza  kom ite tu  
p a r ty jn ego  S obo low a  i p rezesa  
re jo n o w ego  kom ite tu  w yn o n aw  
czego  P e t ry s z e w a .  W s z y s c y  t r z i j  
p oc ią gn ię c i  zosta l i  do o d p w ied z ia !  
nusc-i za u p ra w ia n ie  p ro p a ga n d y  
trock izm u i s ze rzen ia  a g i t a c j i  
p rz ec iw k o  S ta l in o w i .

V M osk w ie  a r e s z to w a n o  d y rek ­
to ra  banku m ie js k ie g o  Sapożn iko- 
w a, o sk a rżon ego  o s ia ls zow  an ie  
sw ego  dokum entu  p a r ty jn e go .  Sa- 
p o żn ik ow  oskarżon y  j e s t  rów n ież  
o to, że b ra ł  udz ia ł w7 pow stan iu  
zb ro jn em  p rz ec iw k o  w ła d z y  so­

w ie c k ie j .

I



Str. 2 ABC — NOWJNT CODZIENNE Nr. 268

m^dzćeniac oskarżony

0  g w a łt na 14-ie:nrej d zie w c zyn ie
Sąd po wizji lokalnej uniewinnił podsądnego

Z a ga dk o w y  proces  W ła d y s ła w a  
K ró l ik ow sk iego ,  osk a rżon ego  . o 
z g w a łc en ie  14-letm ej A n ie l i  Z., 
która pope łn i ła  sam obó js tw o ,  to ­
czy ł s ię  w c zo ra j  w Sądz ie  A p e la ­
cy jnym .

A n ie la  Z zam ieszk iw a ła  z r o ­
dz icam i.  chodz i ła  do w ie c zo rn e j  
szko ły  pow szech n e j  i c zęs to  w ra  
ca ła  do domu o zm ierzchu . K i e ­
dyś, w chodząc  ju ż  na pod w ó rze  
domu p rzy  ul. W o ls k ie j ,  gd z ie  
zam ieszk iw a ła  z rodz icam i,  n apa ­
dn ię ta  zosta ła  z ty lu  p rz ez  j a k ie ­
g oś  osobnika. M ężc zy zn a  rzuc ił  
s ię  na m ą  i w c ią g n ą ł  do s to ją ce j  
na pod w ó rzu  kom órk i.  T a m ,  pomi 
mo oporu i w o ła ń  o ratunek, do­
konał gw a łtu .

D z iew c zy n a ,  p u w róc iw s zy  do 
domu, nie w spom n ia ła  ani s łów ­
k iem  o t r a g ic z n e j  p rzygod z ie ,  
w s tyd z i ła  s ię bow iem  i c a ły  w y ­
padek  p os tan ow i ła  za ch ow ać  w  
n a jg łęb sz e j  ta jem n ie j ' .  L e c z  ju ż  
po paru  ty go d n ia ch  skutki g w a ł ­
tu zac zę ły  s ię  o b ja w ia ć  i w ó w ­
czas A n ie la  Z z w ie r z y ła  s ię  ze 
iw e j  t r a g e d j i  p rz j  ja c ió lc e .  D z ie ­
w czę ta  uradz iły ,  że  A n ie la  b ę ­
dzie m us ia ła  poddać  e ię  żab iego- 
w j akuszery jnem u , le c z  d z ie w ­
czyna, n ie  m a ją c  na to środków, 
a  w s ty d zą c  6ię  w y ja w i ć  rodz icom  
s w e j  hańby, o św ia dczy ła ,  że r a ­
cze j  pope łn i  sam obó js tw o .

P e w n e g o  dn ia  napita s ię esen­
c j i  o c to w e j  i w  s tan ie  c iężk im  
p rzew iez ion o  j ą  du szp ita la .  R o ­
dz ice  napróżno  u s i łow a l i  w y ­

drzeć  ta jem n icę  n ie s zc zęś l iw e j  
K o n a ją c  w  szp ita lu  nie ch c ia ła  
podać nazw iska  oh ydn ego  napa­
stnika, i d op ie ro  na k i lka  godz in  
przed śm ie rc ią  p ow ied z ia ła  sw e j  
c iotce , że obw in ia  20- le tn iego  
W ła d y s ła w a  K ró l ik o w sk ie go .

R odz ic e  zm ar łe j  w n ie ś l i  skargę  
do prokura tora ,  o sk a rża ją c  K r ó ­
l ik ow sk iego  o dokonan ie  gw a łtu  
na ich córce. M ło d y  c z łow iek  nie 
p rz y zn a w a ł  się jed n ak  do w iny ,  
m ów iąc ,  że t e g o ż  w ie c zo ru  p rz e ­
b yw a ł  w t o w a i z y s tw ie  ko legów . 
W  Sądz ie  O k ręg o w y m  ró w n ie ż  
k a te g o ryc zn ie  dowodź* } ,  że  je s t  
n iew in n y .  N ie ja s n e  oko licznośc i 
ca łe j  s p ra w y  sp ow odow a ły ,  t e  
sąd p os ta n ow i ł  na m ie jscu  prze ­
konać się, c zy  scena op isana 
p rzez  zm a r łą  m og ła  dz iać  s ię w  
rzeczyw is to śc i .  W  ty m  celu z u- 
dz ia łem  p rokura tora ,  oskarżon e ­
go  J j e g o  ob roń cy  za r ząd z i ł  w iz j ę  
lokalną, uda ją c  się na ul. WolsKą. 
S tw ie rd zon o ,  że  kem órka , w  któ 
re j  K ró l ik o w sk i  m ia ł  dokonać 
p r z yp is y w a n e g o  mu czynu, z n a j ­
d u je  s ię  w  b ł isk iem  sąs ied z tw ie  
szopy, zam ieszka łe j  p rzez  loka to ­
rów. Oba pom ieszczen ia  o d d z ie lo ­
ne są ty lk o  ciutiką śc ianką  dre 
wn ianą. T e g o ż  w ie c zo ra  k iedy  
dokonano napadu na dz iew czyn ę ,  
m ieszkańcy  szopy  by l i  w  domu, 
m usie l iby  w ię c  s łyszeć  w o ła n ia  o 
pcm oc i k rzyk i ,  jakiemu miais 
a la rm ow a ć  o f ia r a  gw a ł tu .  T y m  
czasem  jed n a k  n ikt nic n ie s ły ­
szał.

naga ■ saMBeBWBBBWfaBaeaSaaK

Z a p y t a j  z n a  o m y c h  z  p r c w i p c * ! ,  i le  Ic h  K o s z t u j e  
g a z ,  a  b ę t f z i e s z  w  e ^ z f a ł ,  j a k  d o g o d n a  d l a  C i e b ie  
j e s t  k a l k u l a c j a  u ż y w a n i a  g a z u  w  W a r s z a w i e .

Sąd O k rę g o w y  doszed ł  do  wn io- 
sku, t e  o skarżen ie  K ró l ik o w s k ie ­
go opa r te  j e s t  n i  k ru ch ych  pod ­
s taw ach  i w y d a ł  w y ro k  u n iew in ­
n ia jący .  Od w y roku  o d w o ła ł  się 
p roKura tor ,  dow odząc ,  że  d z ie w ­
czyna, le żąc  na łożu śm ierc i ,  nie 
m og ła  k łam ać i f a ł s z y w ie  oskar­
żać  n iew in n eg o  c z łow ieka .

W c z o ra j  w  Są dz ie  A p e la c y j ­
nym obroń ca  K ró l ik o w sk ie g o ,  
adw . L u d w ik  Szczerb  i ń ski, p ros i ł  
o odda len ie  sk a rg i  p ro k u ra to r ­
skiej.  Sąd, w y ch od zą c  z tych  za ­
łożeń, na k tó rych  op a r ła  s ię p ie r ­
w sza  ins tanc ja ,  w y ro k  u n iew in ­
n ia ją c y  K ró l ik o w s k ie g o  z a t w ie r ­
dził

* Na tyłach nieprzyjacielskich
I la. 'd a r 3 i  żołnier z y  z  m e is s

Niezwykle efekty wojskowe na manewrach sowieckich
- R Y G A ,  19 9. ( t e ł .  w l . ) .  P o d  K i - ( „ o s t r z e l iw a l i "  te  eskadry ,  k tóre  

jo w em  od b y ły  s ię  o s ta tn io  o lb r z y .  p r z e le c ia ły  ich p o zy c je  i sk iero 
m ie  m a n e w ry  sow .eck ie ,  w  k t ó - ; w a ły  s ię  w g łą b  ty łu  „ p r z e c iw n i-  
rych  w z ię ło  udz ia ł  oko ło  80.000 ( ka“ . 
ż o łn ie rzy  P o  r a z  p ie rw s z y  pod­
czas tych  m a n e w ró w  p r z e p r o w a ­
dzono p róbę  n o w e g o  rod za ju  tak ­
tyk i w o jen n e j .  M ia n o w ic ie  w o jsk a  
m a n ew ru ją c e  podz ie lon e  b y ły  na 
d w ie  a m i j e :  c z e rw o n y ch  i g r a n a ­
tow ych .  „ A r m j a  granatowych '" '  
w p ro w a d z i ła  do akc j i  po ra z  p ie r-  
w&Zy od d z ia ły  lo tn ic ze  N a d  po­
z y c ja m i .c z e rw o n y c h "  p rz e le c ia ło  
k i lkan aśc ie  eskadr, każda  z łożona  
z sześn iu  o lb r zy m ich  4 lub  5-nro- 
to ro w / ch  sam o lo tów .  C ze rw on i

Jak ią d o w a ł balon „D e u ts c n la n d
i szwajcarski „Ziirieh III”

u

N a d es z ły  z  R y g i  w iadom ośc i  o 
s zczegó łach  lą d o w a n ia  pod  tem 
m ias tem  balonu n iem ieck iego  
„D e u ts c h ła n d "  i  s zw a jca r sk ieg o  
„Z i i r i e h  I I I " .

B a lon  „D e u ts c h la n d "  ukaza ł s ię  
o goaz .  3 popołudn iu  na w j'sokos- 
ci 300 m koło m !asteezlca Ka- 
m eri  od  s tron y  g ęs ty ch  lasów , 
w ie lk ich  b io t  i j e z io r a  Slokśkie- 
go. Ż eby  n ie  w p a ść  do tego j e z i o ­
ra p i lo c i  zac zę l i  w y rz u c a ć  z  g o n ­
doli w o rk i  z p iask iem . B a la s t  ten

dza m iny, g d y  o t r zy m a l i  w ia d o ­
niosę, i e  w y lą d o w a l i  na Ł o tw ie ,  
a m e  pod G desą  Ś w ia d czy  to, że 
s trac i l i  zupe łn ie  o r ien ta c ję .

Z Draku o r je n ta c j i  lądowa? rów­
n ie ż  d ru g i  ba lon „Z i i r ie h  I I I " ,  któ 
r y  opad ł  koło  m a ją tku  S ie ja  w  po- 
w ie c ie  adażsk iem  b a rd z ie j  na pół 
nocny  w sch ó d  od  R y g i  L o tn ic y  
lą d o w a l i  o g  8 w ie c zo rem . P r z e ­
la tu ją c  nad pa łacem  w ła ś c ic ie la  
m ajątku , kosz ba lonu om al n ie  za ­
c zep i ł  o p r z e w o d y  t e le fo n ic zn e  i

N a  dany  s ygn a ł  o tw o r z y ły  s ‘ę 
d r z w i  w  kab inach  o lb r zy m ó w  p o ­
w ie t r zn y c h  i na spadochronach  
zac zę ły  skakać tys ią ce  żo łn ie rzy .  
W ia o k  b y ł  w r ę c z  n iesam ow ity .  
C a łe  n iebo p rzez  k i lka  m inu t było  
upstrzone  b ia łem i p lam am i,  k tóre  
ro s ły  i w re s z c ie  op a d ły  ns z iem ię ,  
W  każdym  tak im  sam oloc ie  „ d e ­
s a n to w y m "  p rz ew ie z io n o  30 żo ł ­
n ie r zy  w  pe łn ym  rynsztunku  w o ­
jenn ym . K a ż d a  w ie c  eskaara  do­
s ta rc zy ła  na ty ły  p r z ec iw n ik a  

! k om pan ię  żo łn  e rzy  z karab inam i 
m aszynow em - i t p. T e n  p o w ie ­
t r zn y  „ d e s a n t "  był z o r g a n iz o w a ­
ny w y ją tk o w o  sp raw n ie  i u m ie ­
ję tn ie

Żo łn ierze ,  k tó r zy  „sp ad l i  z n ie ­
ba " .  n a tych m ias t  p rz ys tą p i l i  do e-

n e rg ie zn e j  akc j i  na ty łach  prze­
c iwn ika , który  n ie  sp od z iew a ł  s ie  
p ow ie tr zn ych  gośc i .  Ze sw e j  s tro ­
ny „ a r m ja  c z e rw o n y c h "  u rucho­
m iła  w iększe  od d z ia ły  p iechoty ,  
które, p od tr zym an e  g ru p ą  pan ce r ­
ną, z łożoną z k i lkudz ies ięc iu  ta n ­
k ów  i dwu p o c ią g ó w ,  od rzu c i ły  
p rz ec iw n ik a  za g r a ża ją c e g o  od 

tyłu.
T e g o ż  dn ia  w ie c zo r e m  odby ło  

s ię  o m ów ien ie  w y n ik ó w  m a n ew ­
rów Sztab  sow ieck i  j e s t  zdania, 
że tego  rod za ju  desan ty  p o w ie t r z -1 
ne m ogą  m ieć  o lb r zy m ie  zn acze ­
nie podczas  p rz ys z łe j  w o jn y ,  pc. 
zw o i  i to b ow iem  na. p rz e r zu cen ie  z  
w ie lką  szybkośc ią  ca łych  o d d z ia ­
łów  żo łn ie rzy  G ru p y  p ie ch o ty  s o ­
w ieck ie j ,  o ra z  k a ra b in ów  m a szy ­
n o w ych  będą sys tem a tyc zn ie  szko 
lone w  skokach ze spadoch ron a ­
mi z ro zm a ity ch  w ysokośc i  i w  
różn ych  w a ru n ka ch  te ren ow ych

M l t c z m i a  
S Z M A I U A  1 DIUN!Ci L U naye iSżi kawa

z  b a jk f

Demonstracgg antypolskie
w czeskim Cieszynie

o m  „m I g a
t  Bukaresztu tio Sofji

B U K A R E S Z T .  19. 9. ( P A T )  —
W czo ra j  wy  s ta r tów  t 'y  z  B uka­
resztu  do S o f j i  d w a  sam oloty ,
K f fD - 5 ,  pozn ańsk iego  aerok lubu; 
z k tórych  jed en  p i lo to w a n y  je s t  
p r z e z .k p t  K ru p iń sk iego  z pasa­

że rem  p. G ó ra lew ic zo w ą ,  a d ru g i  
p rzez  inż. S u szyń sk iego  z p asaże ­
rem p. G ó ra lew ic zem . S am o lo ty  
te p r z yb y ły  o n egd a j  do B ukaresz­
tu z C ze rn iow iec .

List Amndsena znalazła
s o w i e c k a  e k s p e d y c j a  p o l a r n a

W  tem  sam em  m ie jscu  zn a le z io ­
no s zk lany  sło ik  z no tatką  p isaną 
reką  A m undsena , w  k tó r e j  poda ­
no w iadom ośc i  o po łożen iu  eks­
pedyc j i  o ra z  o j e j  p racach . N o t a t ­
ka ta d a to w an a  dn ia  1  kw io tn .a  
1919 roku.

R Y G A ,  19. 9. ( A T K ) .  W e d łu g  
don ies ień  z M osk w y ,  sow iecka  
ekspedyc ja  połarna, zn a jd u ją ca  
s ię  na w y sp ie  S ta rokadom sk ie j  w  
pob liżu  p rzy ląd k a  C ze lusk ina  zn a ­
la z ła  u łożony  z kam ien i znak eks­
p e d y c j i  A m u n d sen a  z roku 1918.

w p a d a ją c  do w o d y  pon iós ł  o l-  z ha łasem  spadł na poie .  W  tym  
b r z rm ie  fo n ta n n y  w  górę .  P o  kil- ; czas ie  obok robotn ik  p ro w ad z i ł  
ku m inutach  ba lon  do lec ia ł  do bło ' dwa konie. N a  w id o k  jakiego.-* po i 
ta, k tóre  c ią g n ie  s ię aż  do zatok i j tw o r a  s p a d a ją c eg o  z nieba, konie 
R ysk ie j .  JecL-n t  p i lo tó w  opuśc ił  ) s tan ę ły  dęba i w y r w a ł y  i ru  s ię z 

kosza g ru b y  sznu r  i w  loc ie  za- | robotn ik  zaś p o le c ia ł  do pa- 
ezą ł opuszczać  s ię  na r im  w  dó? lueu. gdz ie  op o w ied z ia ł  o n iezw y- f 
-Skoczył szybko na z iem ię ,  z łapa ł  j kłem  zdarzen iu .  N a ty ch m ia s t  w y  
kon iec  sznura  i zaczą ł  p rz y c ią g a ć  słano robotn ików , k tórzy  pom og l i  
balon do b rzegu  b łota. Z a u w a ż y l i  S z w a jca ro m  z ło żyć  balon, 
to  robotn icy ,  k tó r zy  p r z y b ie g l i  lot | Dr. T i ł g e n k a m p  o św ia dczy ł ,  że 
n ikow i na pom oc. w po łudn ie  w pon ied z ia łek  zn a le ­

źl i  się nad K ow lem .  N i e  zdąży li  '

M O R A W S K A  O S T R A W A ,  18.5. 
( P A T )  Z a rząd  sokola  c zesk iego  
w y d a ł  dó  sw o ich  c z łon ków  od e z ­
wę, w  k tó re j  w z y w a  do p rz yb y c ia  
na w ie lk ie  m a n a e a ta c je  an typo l­
skie, ja k ie  odbędą s ię  w  czesk im

„P o k a że m y  naszym  n ie p r z y ja ­
c io łom  —  brzm i od e zw a  —  że jc- 
s i e ś n y  s i ln i  i na w szys tko  g o to ­
w i " .  Z a rząd  po lec i ł  r ó w n ie ż  doko­
nać m ob i l iza c j i  na ten  dzień  
wszys tk ich  ś rodków  tran spor to

O ba j  p i lo c i  o św ia dc zy l i ,  że ba ­
lon ich niosło  w  s tronę  m er ze  i i . .

. i zm ien i ł  k ie runek  i zan iós ł
ban się, by ich gon d o la  nie w pa-  gt rone
d la  do w ody .  Z a ło ży l i  ju ż  n a w e t  j jjeBZ„ z 
ra tu n kow e  pasy  i nanom poW ali 
p ow ie t r z e  do sp ec ja ln e j  g u m o w e j  
lodzi.

C ies zyn ie  i innych  m iastach  fetą- wych . będących  w  posiadan iu  
ska n/Oiza w  dm u 22  w r ze śn ia  c z ion ków  i s ym p a ty k ó w . 
b. r  i

N i e m i e c k i  B o t
pohtoC  A l p a m im inąć te g o  m iasta , g d y  w ia t r

ich w  \ B E R L I N ,  18. 9. ( P A T ) .  D n ia  21 sow ę  lą d o w a n ia  na spec ja ln ycn
Eaton  j i .  Z aczą ł  padać b. m. ro zpoczyn a  się n iem ieck i  lo t  [u n k ta eh  k on tro ln ych  o ra z  rauea-

P o  w y lą d a w a n iu  b y l i  ba rd zo  za 
dow o len i ,  p o n iew a ż  zatokę  R yską  

p f ż y j ę l i  za murze Czarne , zdaw a ło  
s ię im w iec ,  że dokona l i  d łu g iego  
p rze lo tu .  Z r z e d 'y  im jednak  bar­

n ie  m e ldu n ków  na p ły w a ją c e  na 
górsk ich  j e z io ra c h  t ra tw y ,  co. jak  
p r z ew id u je  regu lam in  lotu, doko-

S s m c s ć i d  n a t i  m u r z y n e m
N O W Y  J O R K ,  18. 9 ( P A T  ). 

Z  E x f o r d  w  s tan ie  M is s is s ip i  d o ­

noszą, że w  czas ie  f e r o w a n ia  
p rz ez  ła w ę  p r z y s ię g ły c h  w yroku  

na m urzvn a , osk a rżon ego  o za ­

m o rd o w a n ie  b ia łe go ,  l ic zn y  t łum  
w d a r ł  się do w ię z ien ia ,  obezw ład  
n ia ją c  t r ze ch  p o l ic ja n tó w  i u p ro ­
w a d z i ł  s tam tąd  podsąd-nego m u­
rzyna, k tó rego  n astępn ie  p o w ie ­
szono za miastent.

N iem iecki policjant c ię żka  ran ił
i n s p 3 k t o r a  a u s i r J a c L i e j  i c n i a r m e r j .

W I E D E Ń ,  19. 9. ( P A T ) ,  i n ­
s pek to r  ż a n d a rm e r i i  a u s t r ja c k 'e j  
Sc-herkler i dyr .  s zko ły  K r ib e r  li­
g a l i  Się w c z o ra j  na w yc ie c zk ę  nad 
g ra n ic ę  a u s tr ja ck o  - baw arską .

G d y  w r a c a l i  z E a w a r j i ,  dokąd 
odby l i  w yc ieczkę ,  nG lic jun t n ie ­
m ieck i ,  z n a jd u ją c y  s ię  na t e r y to ­
r ju m  au s tr ja ek irm , u s i łow a ł  za­
w ró c ić  o b y d w óch  tu ry s tó w  spo-

w ro ten i  do B.uwarji, g ro żą c  im  re­
w o lw e rem . S ch c rk le r  s ta w i ł  ópór, 
w obec  c zego  m i l i c ja n t  s t r z e l i ł  do

cz&śŁ polskiego wina
Urnczystoścf w  Blaszczykach

i byto zupe łn ie  c iem n o : nr.dalpejski. U d z ia ł  w  n im  w e ź  - 
L o tn ic y  nie w ie d z ie l i  zupe łn ie  m ie, w ed łu g  d o tych czaso w ych  
gd z ie  Cię zn a jdu ją ,  ba lon  zaś był zg łoszeń , 7(3 nm m ieck ich  apaąa 
rzucany  w ia t r e m  z je d n e go  kie- , to w  spor tow ych ,  IV  czas ie  to go  o- ■[ nyWane być w in n o  bez uprzedn ie*  
runku w  d ru g i .  łb o w ią z y w a ć  będą p lo tów  p rzym u  go  ok rążan ia  celu.

D op row a dzen i  do cs ia torzuuśc i .  1 
nie  p o d e jr z ew a ją c ,  z resz tą  s łusz­
nie, żo są w  pob liżu  brzegu  m or­
sk iego  p os tan ow i l i  lądow ać .

nad morzem Północnem*
F E R L I N ,  1?. 9 ( P A T . ) .  N a d [300  d rz ew  u licznych , 

m orzem  Pó łn o cn em  i pó łnocno - I  W  S t i in g e n  s za le ją c e j  bu rsy  to

G łów n e  u roczys tośc i  dn i „ w i ­
no’ r a n ia "  w  Z a le szczyk ach  o d ­
będą  s ię  w  sobotę  i n ied z ie l?  2 1 
i 22  b. m. W  pochodz ie  d rużyn  
Z  w ień cam i z w in n ic  4 p ow ia tów  
w e źm ie  udzia ł k ilka ty s ię c y  osób, 
a  w  te j  l ic zb ie  oko ło  2 t y s ięc e  o- 
sób w  r e g jo n a ln y c h  s t ro ja ch  ludo 
wych .

D c  Z a le sz cz yk  p rz y b y ło  do tych

czas na dnie  „w in o b ra n ia 1 'c- 
koio 1 .2 °0  osób z różn ych  stron 
Po lsk i ,  p rzye zem  s zc ze gó ln ie  l i c z ­
nie r ep r e zen to w a n a  j e s t  W a r s z a ­
wa, W ię k s z y  z ja zd  z ca łe go  k ra ju  
oc zek iw a n y  je s t  na nadchodzącą  
s botę i n ied z ie lę .  U roczys tośc i  
„ w in o b ra n ia "  t rw a ć  będą  do 25 
w rześn ia .

Nura ^ s t o  t wltiftira

P r o k u r a to r  w y g o to w a ł o sk a rże n ie
17  o s ó b  p o z o s t a ‘ e  w  w i ę z i e n i u

W I L N O .  19.9. (.Tel. w ł , ) .  —  W  
w ięz -en ia ch  g ro d z ień sk ich  przeby­
w a ją  do te j  p o r y :  A l f o n s  P a n a ­
siuk, W ła d y s ła w  Żakowsk i,  W ła  
cłysław d e s z c z y k ,  M ik o ła j  B a l ic ­
ki, D om in ik  J a ro s zew ic z ,  S ta n i­
sław K oz ło w sk i .  A le k s a n d e r  N o -

n iego ,  ran iąc  go c iężko, poczetn re jk c ,  W ła d y s ła w  M arc iń czu k ,  
co fn ą ł  s ię  na t e r y to r ju m  n i t - rm e .- 'F ra n c is z ek  M ażd że r ,  W ła d y s ła w

l!

kie.

R zad  au s tr jaek i  za w ia d o m i ł  o 
tym  w ypadku  w ła d zę  n iem ieck ie  
i żąda ł  p r z ep ro w a d zen ia  doch o ­

dzenia.

40-lecie kina
S t a r e  ł i t m y  n a  e k r a n a c h
C iek aw y  obchód z o r g a n iz o w a ­

ny będz ie  w  W a r s z a w ie  w  p r z y ­
sz łym  tygodn iu .  W  ty m  c za s ’ e 
p rzypada  ouwieni 40-leoię w yna  
iazku p ie rw s zy ch  ob ra zó w  f i lm o ­
w ych .  Z te j  okaz j i  w y ś w ie t la n e  
m a ją  być  na js ta rsze  f i lm y  znujdu 
ją c e  s ię  w zb io rach  b iu r  f : lmo- 

wych.

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  l u t

A B C
N o w in y  C o d zie n n e ]

y p ^ n ę f c
1 7  o a ó b

P R A G A ,  18, 9. ( P A T )  Z  F ryd- 
ke na Śląsku donoszą, i e  u b ieg łe j  
nocy w ybu ch )  puźar w ie lk ie j  s te r ­
ty  słomy, w k tó re j  spało w ie lu  nę 
d za rzy

W  p łom ien iach  zg inę ło  17 osób

Z g o n  L a m i n a
P 4 R Y Ż ,  19.9. ( P A T . ) .  D z is ia j  

ri.uo zm ar ł  w  S z u a je a r j  f r a n c u ­
ski m ąż  stanu i d yp lo m a ł a. Ju- 

les Camuon.

Ks. Walii w Wiedniu
W I E D E Ń ,  10.9. ( P A T ) .  K s ią ł ć  

W a l j i  ż l ó i j l  w c zo ra j  f r i z y tę  p re ­
zy d en to w i  au s tr ia ck ie j  r epub l ik i  
z w ią zk o w e j .  /

Rudziak, Stanisław- S ł achurski, 
W in c en ty  Za jko ,  Jan  F i l ip o w ic z  i

Jan K u źn iek i ,  W s z y s c y  W ięźn io ­
w ie  od p ow ia d a ć  m a ją  za  w z ię c ie  
udzia łu  w  pam ię tn ych  rozruchach  
an tysom ickch  w  Grodn ie .  P o za  
17-tu osobam i, k tóre  odpow iadać  
będą  z w ie z ien ia ,  s taną r ó w n ie ż  
p rzed  sądem  osoby  pozos ta jące  
do tąd  na w o ln ośc i .

P ro k u ra tu ra  w  G rodn ie  w y g o ­
tow a ła  ju ż  p rz ec iw k o  w in n ym  akt 
oskarżen ia .

Sprawa awanlurnikcw w Lasku
r o z p a t r y w a n a  p r z e ) :  w s z y s t k i e  I n s t a n c j e

W  m arcu  1934 roku m iasto  
Ł ask  by io  w id o w n ią  za jś ć  m ię ­
dzy  żyd am i a g ru p ą  r e z e rw is tó w .  
Jeden  z  rezerw istów-, B o le s ła w  
Szym ańsk i,  z ran iony  by l  kam ie­
niem, co  spow odow a ła  za jś c ia  w  
ca lem  m ieście .

W ła d z e  ś ledcze  na zasadz ie  ze ­
b ra n ego  m a te r ja łu  p os tan ow i ły  
p oc iągn ąć  do odp ow ied z ia ln ośc i  
sp ra w có w  zajść , a m. in . :  16 l e t ­
n iego  B en c ja n a  D a w id o w ic za ,  
M oszka  Szterna ,  K iu m e n a  P i łk a ­
rza, M ordkę  S ic radzK iego ,  b a w i -  
da Moszkow  ieza i S z lam ę  W id a w ­
sk iego. Sąd O k rę g o w y  w  Łodz i ,  
po fo zp a t r z en iu  sp raw y ,  skazał 
D aw ida  M oszk ow icza  i Sz lamę 
W id a w sk ie go ,  na 19 m ies ięcy  
w ięz ien ia ,  Mo/dkę S ie rad zk iego  
na 8 m ies ię c y  w ię z ien ia ,  16-łet« 
m e g o  zaś B en c ja n a  D a w id o w i*  
cza po lec i ł  um ieśc ić  w  zak ładz ie  

.p op ra w cz ;  m. z a w ie s i ł  j e d n a k  w y ­

konanie  kary ,  od d a ją c  n ie le tn ie ­
go  p rzes tęp cę  pod d o zó r  po l ic j i .  
S z te rn  i P u k a rz  zo s ta l i  u n iew in ­
nien i. z

Od w yroku  skazu ją cego  o d w o ­
ła l i  s ię :  S ie radzk i ,  M o - z k o w ic z  i 
W id a w sk i .  P ro k u ra to r  zaś aoeło- 
w a !  rów n ież ,  d om a ga ją c  s ię  Ska­
zan ia  Sz terna .

Sąd A p e la c y jn y  z a tw ie rd z i ł  w  
ca łośc i  w e ro k  p ie rw s ze j  in s tan ­
c j i .  C h a rak te rys ty czn e ,  są m o ty ­
w y  w y ro k u  sądow-ego, og łoszone  
p rzez  sędz iego  C h m ie la rza .  Sąd 
uznał, iż  S ie radzk i ,  M oszk ow icz  
o ra z  W id o w s k i  n ie za s łu g u ją  na 
z a w ies zen ie  kary ,  g d y ż  p rzez  
r z e c z yw is te  j e j  od c ie rp ien ie  będą 
d op ie ro  m og l i  z ro z j i r . ieć ,  i e  ńie 

m ęczen n ikam i ja k ie j ś  sp raw y  
n a ro do w e j ,  l e c i  (iCzftstJifkatfii 
i w t k l e j  bó jk i.

Skazani w n ie ś l i  kasację do Sty 
du N a jw y ż s z e g o .

zach odn ią  częśc ią  N ie m ie c  szala”- 
ła o s ta tn io  n ie zw yk le  s i lna  h u ra ­
gan ow a  w .ch u ra .  W  H am b u rg u  i 
oko l icy  w ia t r  uszkodz i ’  w ie l e  da ­
chów. P o w y r y w a ł  drzc.wa u l ic z ­
ne, p r z e r y w a ją c  na p rzesz ło  20 
fninut rmejaką k om u n ikac ję  t ram  
w a jo w ą .  K i lk a  osób zos ta ło  ran  
nych. W  p orc ie  ham bursk lm  k i l ­
kanaśc ie  s ta tków  w s t r z y m a ło  w y ­
jazd, oczeku jąc  na lepszą  pugodę. 

R ó w n ie ż  i w  B rem ie  w ich u ra  
w y r z ą d z i ła  w ie lk ie  szkody. Vv o- 
k rę g a ch  p rz em y s ło w ych  R zesz-  
Essen , D u isbu rgu  i t. d. s za le ją ­
ca bu rza  sp ow o do w a ła  w ie le  
strat, k i lka  osób j e s t  rann ych , w 
tem d w ie  c iężao  W  je d n e j  z 
d z ie ln ic  D u isburgu  w ia t r  w y r w M

w a r z y s z y ło  tak  zn aczn e  ob n iż e ­
n ie  s ię tem pera tu ry ,  i i  spadł 
p ie rw s z y  w  tym  roku śi. iejr

Ścinanie potfafkńw
N o w y  o k ó l n i k

U rz ę d y  skarbow e  o t r z y m a ły  p o ­
lecen ie  t e rm in o w e g o  ś c ia ga n ia  
b ieżących  na leżnośc i p od a tk o w ych  
o ra z  ty ch  za le g łośc i ,  ktć re  n ić  są 
o b ję te  ro zp o rzą d zen ia m i o  u lgo ­
w ych  sp ła tach.

E g z ek u c je  pod a tk o w e  m a ją  b y ć  
w d ra ża n e  b e z zw łoc zn ie  po  up ły ­
w ie  te rm in u  p ła tnośc i  danego  po­

datku.

W a r s z a w s k a  t j t e ł d a  D . Ł s r ą ^ a

w  driiis 1 9  w r z e ś n i a
Dewizy: Pelgji- 89.73; Holandia

359.10; Lor.uvn 26 22; N ow y Jork 
5.31; Now> Jork 5.31 i jtdr.a ósma; 
Oslo 131.35; Paryż 33.01; P raga  
2J 9J Szwajcaria 172.40; Stokho.m 
t33.23; w io ch y  40.38; Madryt 72.57.

Obroty dewizami śicdnie, tenden­
cja niejednolity

Banknoty dolarowe w  obroUch 
prywatnych 532 i jedna czw aru ,  ru­
bel zlot,* 4.73 i pół dolar złoty 9.04; 
gram  czystego złota 6 9244 IV obro­
tach prywatnych mark: nierr.leciric
156.25; funty ang. 26.22.

Papiery procentowe: 7 prot. poż.
stał 6225, (odcinki po 50C doi.)
63.00 (w  proc.);  4 proc. poż. inwest. 
ser. 116.75; 4 proc państw, poż.
ptem dolar 50.75 ó pro,, konwers. 
68.00; 6 proc poż doi. 80.25 iw >. )
S pro-, t  2 , Banku posp. kraj. 94.00 
(w  proc.);  8 proc. oblig. Banku |;usp. 
kra 94.00 (y proc.);  7 proc. L  Z. 
Banku gosp. kraj. £ł.2o; 7 proc. obi. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. 
Z. Banku rolnego 94 00; 7 proc, L. L  
Banku rolnego 83.25, 4 i pół pi :. L. 
Z. ziemskie 44.00 ; 6 proc. L. Z m. 
Warszawy (1933 r )  50.75, 5 proc L. 
L  m. Piotrkowa (1933 r .)  40.25; 6 
proc I -  Z- m. Radomia (1933 r.) 
83.50.

Pożyczki dolarowo w  ohioiaoh pry­
watnych: S proc z r. 102S (DHIonow 
ska■ *9 50 (w  proc.); 7 nroc. po*. 
iMpeka 71.00 'w  proc.),  7 proe m. 
W arszawy (M ag is tra t )  68.00 (w  
proc ).

D l*

Dla pożyczek państwowych i  listo”  aria 11 11.50.

zastawnych tendencja słabsza, 
akcji niejednolita.

Ak<>e: Bank Polski 92.7Ł, V/ę-
g,eł 12.00, Lilpop 8.75; Norblin 
33.0U

G I E Ł D A  O B O L O W A

Ogóiny obrót wyniósł 4.978 tonti* 
w tem żyta 1.294 tonny. Nocowano 
za 100 ktg. parytet wagon W ar­
szawa w  handlu hurtowym, w  ła­
dunkach wa^onowycn; pszenica ja 
ra czerwona szklista 19- -19.50, p»ze 
mca jednolita 19 — 15.50, pszenica 
zbierana 18.60 —  19, żytc I-szy 
st. 13 50 —  12.75, I l -g i  st. "i3.2.i —
13.50, Owies I-szy st. nowy 16.25 —
16.50, H -g i st. pewy 15.75 —  16, 
11I-ci st, nowy 15.25 —  16.50, jęcz­
mień browarnr 16.00 —  17.00, gat 
I l -g i  15 —  15.50. gat. I l ł - c ; 14.75 
—  15, gat. lV - ty  14.25— 14 50, groch 
polnv 24— 26, Y ictoria 31— 34, rzep ik  
zimowy SASO— 38.50, rzepik zimowy 
35.50— 36 50, r z trak  i rzepik letni 
33.óu— 34.50, s’ nmie lniane 32 —  33, 
mak niebieski 46—  48, mąka pszen­
na gatunek T-A 33 - 35, gatunek GB 
£1 —  88, ratunek I-C 29.00 —  31.00, 
gatunek I-D 27 —  29, gatunek I-E  
25 27, gatunek I i - l )  24 —  26, g a ­
tunek II-L) 23— 24, gatunek IG F  22 
—23, gat. It-G 2 i - c 22, g a r. 1*1-A 
18— *7, iw k a  żytnią gat. I-szy do 
53 proc. 22 —  23, gat I-szy dó ( o 
pro". 21 -7- 22, gat. l l - g i  id  oO — 
17.5u, rrzowa 16 50 —  17.50, pośle-

I
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C z ło w ie k , k tó ry  ubiegł w Abisynji Rockefellera
Koncesjonariusz L» Czertok

oblężony prze? reoorterow i fotografów
Ś w ia to w a  prasa  żydow ska  za­

ch w yca  s ię  posun ięc iem  Leo  Czer  
toka w  A b is y n j i ,  k tóry  uzyskał 
konces ję  na skarby  n a f t o w e  1 
kru szcow e k ra ju  negusa.

N ow o jo rsk i  , ,T o g “ , a za nim 
prasa  żydow ska  w  P o ls c e  druku­
ją ro zm ow ę  z Leon em  Czerto- 
kiem, k tó ry  na te ren ie  A b is yn j ,  
zdo ła ł ubiec g rupę  R o c k e fe l le r a  i 
innych m a gn a tó w  n a ftow y ch  
„S ta n d a r t  O i l  C om pa n y "  i j e s t  
obecn ie  j e d yn y m  bezspo rn ym  kon 
ces jo n a r ju szcm  w  k ra ju  l l a l l e  
Selas ie .

„C ze r to k  p r z y ją ł  d z ienn ika rza  
w sw em  na am erykańsk ie  s to­
sunki skrom nem  biurze, składa- 
ją cem  s ię z trzech  pokoi nr, jed- 
nem z w y żs zy ch  p ię te r  ty p o w eg o  
n o w o jo rsk ie go  h a n d low eg o  d ra ­
pacza  chmur.

C zer tok  je s t  32-letmm  m łodym  
c z łow iek iem  i pochodz i z Czerso- 
nu ( w  p o łu d n io w e j  R o s j i ) .  W ra z  
z rodz icam i p rz yb y ł  do S tan ów  
Z jedn oczon ych  k iedy  l ic zy ł  jed en  
rok R o d z in a  C zertoka  j e s t  n a ro ­
dowo - żydowska, a w le lu k r e w ­
ny ch kon ces jon a r iu sza  ab isyń ­
sk iego  os ied l i ło  się w Pa le s tyn ie .  
M osze  Czertok , nacze ln ik  w y d z ia ­
łu po l i tycznego  A g e n c j i  Ż y d o w ­
sk ie j  w  P a le s tyn ie  jes t  j e g o  ku­
zynem.

O k rew n ym  w  W a rs z a w ie  .p is ­
mo am erykańsk ie  nie wspom ina.

„W, soczys tym  ję zyku  ży d o w ­
skim, z ab a rw io n y m  m ak aro n iz ­
m ami ukra ińsk ,m i op o w iad a  Czer  
tok d z ien n ika rzow i,  ja k  doszedł 
do pos iadan ia  kon ces j i  w  kra ju  
N egusa. O p ow ia da  szczerze  i 
o tw arc ie ,  chyba, że ma coś do 
ukrycia, a w te d y  zam yka zdanie... 
uśmiechem.

W  sąs iedn im  pozo ju  czeka ca la  
masa d z ien n ika ry  z innych \ ism, 
r ep o r te r ó w  f o to g r a f i c z n y c h  i in ­
teresantów , a t e le fo n  p rzeryw a  
rozm ow ę każde j  minuty

„S p r a w a  p rzeds taw ia  się c a ł ­
k iem  pros to  —  m ów i Czertok. 

N ie  jes tem  kap ita l is tą .  .Moja ro la  
o g r a n ic z a - s i ę  j e d y n ie  do po­
ś red n ic tw a  m ęd zy  w ie lk iem ! ame 
iwkańskiemi f i rm a m i  a rządem  
S ow ie tów .  N ie j e d n a  w ie lk a  tran- 
zakc ja  m iędzy  p ro d u k c ją  a m ery ­
kańską a R os ją  S ow iecką  zosta ła  
p rzeprow  adtona p rzy  m o,m  wspó ł 
udziale. O f i c ja ln ie  r ep r e zen tu ję  
„D u p o n t  In d u s t r y “ , jed en  z n a j ­
w iększych  kon cernów  ch em icz ­
nych dla p rodu kc j i  fa rb  i Icków. 
R ów n ocześn ie  zas tęp  j j ę  w ie lką  
w y tw ó rn ię  „B la c k  and C low son " ,  
„N a t io n a l  M i t te r  C om pa n y "  i k u ­
ka w ięk szych  p rz ed s ięb io rs tw  d la 
hand lu  Kom pen sacy jn ego  z R o ­

sją.
W  c iągu  os ta tn ich  lG-tu m ie ­

s ięcy  oaw iedz i łem  w in teres ie  
tych f i rm  p ięć  r a z y  R o s ję  Sow iec  
ką. P o r a ź  o s ta tn i  by łem  w R o s j i  
przed sześc iom a tygodn iam i,  a po 
drodze  za t rzym a łem  się w L o n ­
dynie , g d z ie  o d w ied z i łem  m ego  
ta m te js ze go  agen ta ,  C y ry la  Ra- 
paporta . Od n iego  d ow ied z ia łem  
się, że  r ząd  ab isyński szuka p o ­
życzk i  w za m ia n  za kon ces ję  na 
eksp loa tac ję  skarbów  n a tu ra l­
nych w  kra ju  Za in te reso w a łem  
się tą sp raw ą  i zaczą łem  p ro w a ­
dzić p e r t ra k ta c je  z ab isyńskim  
posłem w  L on d yn ie .  P o  szeregu 
k o n fe r en cy j  dosz l iśm y w  te j  spra

—  Jeszcze  nie, a le  będz ie  wp ła  
eona v, te rm in ie .

„Jako  a le g a t  do tego  dokumen 
tu is tn ie je  um owa szczegó łow a , 
sp isana w  ję zyku  francusk im , 
zn a jd u ją ca  s ię  w  L o n d jn ie .  T a  
um owa p r z ew id u je  m ożność w y ­
szukan ia  sobie p rzez  konccsjo- 
nnrjusza  te ren ów , k tóre  uzna za 
stosowne, p rzyczem  nie w o lno  
mu sw ego  p ra w a  eksp loa tac j i  n i­
komu cedować.

„C ze r to k  w y ra ża  przypuszczę  
nie, żc p rócz  w ielkich te ren ów  n a f  
t ow yc l i  dadzą się eksp loa tow ać  
w ie lk ie  po la  złota  na pogran iczu  
Sudanu.

—  „C z y  zbadał pan przed tem  
czy \b isyn ja  posiada w  r z e c z y ­
w is tośc i  b og ac .w a ,  k tó rych  się 
pan sp od z iew a?

—  Ja nie. a le  koncerny, które 
s to ją  za mną, są doskonale  po in ­
fo rm o w a n e

N a  pytan ie  w  sp ra w ie  anułowa 
nej kon ces j i  S tandard  O il Compa 
ny, k tó re j  zas tępcą  j e s t  F ran c is

R ickett ,  odm ów ił  Czertok  odpow ie  
dzi

Jest charak terys tyczne ,  że C ze r  
tok. k tó ry  je s t  typow ym  busines- 
mancni am erykańsk im , o n ie z w y ­
kłym rozm achu  in ic ja tyw y ,  jest,  
o ile o j e g o  osobowość  chodzi, 
zw ią za n y  z życ iem  żydowskien i,  
zna św ie tn ie  l i te ra tu rę  ż; dowską. 
p rzep la ta  sw o ją  rozm ow ę dyk te ­
r y jkam i z Szalorna A lc jch em a ,  cy­
tu je  F r u g a  i P e reca .

Z ew n ę tr zn ie  p re zen tu je  się C zer  
tok jaKo krępy ,  zd row y  cz łow iek ,  
k rą g łe j ,  rum iane j  tw a rzy ,  typu 
po łudn iow o  - rosy jsk iego .  U k o ń ­
czy ł  s tud ja  p ra w n ic ze  na U n iw e r  
sytec ie  now o jo rsk im ,  a le  p raktyk i  
adw okack ie j  nie wykonu je  P r a ­
cow a ł  p rzez  p ew ien  czas w d z ien ­
nikarstw ie ,

1
Żona Czertoka  Bessy  C zertok  

je s t  by ia  nauczyc ie lką .  O bo je  
w ra z  z 6- le tn im  synk iem  m ieszka ­
ją  s ta le  w  N o w y m  Jorku w d z ie l ­
n icy  B ronx.

W ś r ó d  p i s m
W Y C H Ó W  A M E  M Ł O D Z IE Ż Y

W  ser j i  n adaw an ych  p rzez  r a ­
d jo  s y lw etek  „w ie lk ich  P i łsu d-  
c zy kó w " .  p. K o n ra d  W r z o s  p rze ­
p ro w ad z i ł  dw a  w y w ia d y  z  g en e ­
ra łem  Sosnkowsk im  na tem a t  j e ­
go stosunku clo M arsza lk a  P i ł ­
sudskiego W  d ru g ie j  z tych roz- 
m ow  by ia  r ó w n ie ż  m ow a  o kwe- 
stjac-b w y c h o w a w c zy ch .  przy-  
C7.em gen. Sosnkowsk i na zap y ta ­
n ie .  Jak  n a leży  w y c h o w y w a ć  mlo 
d z ie ż?  o d p o w ied z ia ł :

„Zapewne, kto chce wychowywać 
ir.\>dzież, musi zbliżyć sie do niej: 
oddziaływanie na młodzież z wyżyn 
administracyjnych nie może dać w y ­
niku. Zapewne —  młode pokolenie 
musi być wychowywane w szacunku 
d'a teco, co w przeszłości naszej by ­
ło istotnie piękne i szlachetne . Nale 
ży  jednak pamiętać, że żyjemy v  nie 
podległem państwie; iest to głęboka 
różnica, która nie może pozostać bez 
wpływu na metody i cele wychowa 
nia. Jeśli pana interesuje moj po­
gląd na kierunek tego wychowania, 
to proszę zajrzeć do mego pizemó- 
wienin. wygłoszonego na piętnastole­
cie niepodległości. L  zapełniając swo­
je ówczesne uwagi, mogę jeszcze po 
wiedzieć, jak rozumiem tak modne 
dzisiaj i może mezbyt szczęśliwe o- 
kr°ś'.enie: „wychowanie państwowe".

Przyszłość Państwa Polskiego, j e ­
śli idzie o dziedzinę wychowawcza.

zależy od tego, czy dzieciom naszym wszystkie te cechy charakteru, któ ‘
potrafimy zaszczepić kult ibowiaz- re —  jak słusznie podkreślił g®n
ku, z: miłowanie prawdy honoru i Soenkowski —  składaj’ą się na poję-
czystości moralnej, instynkt pracom - 
tości i oszczędności, zmysł dyscypl - 
ny, porządku i systematyczności. Są 
to wszystko cechy ogólne, które w su 
mie składają się na pojęcie „porząd­
nego człowieka", rozwiniecie i utrwa 
lenie tych cech w  naszej młodzież;, 
stanowi łączne zadanie rodziny, szko-l 
ły i organizacyj wychowawczych'

Spowodu tych słów zau w aża  
„C za s :

..Obserwując l. z w . wychowanie 
państwowe... widzimy, jak sie two­
rzy  rożne organizacje młodzieży, na­
przyklad w rodzaju „S traży  Przed 
niej", widzimy, jak się *  tych orga­
nizacjach uświadamia młodzież co do 
stosunków politycznych w  Polsce 
panujących, dowiadujemy sie czasem 
jak się tym młodym chłopcom i dzie­
wczętom tłumaczy, że ich rodzica nie 
są bezwzględnym autorytetem, bo 
nie rozumieją dzisiejszych _ czasów, 
słyszymy, jak im się wmawia, że są 
ezemś lepszem od swoich kolegów, 
do należn do takiej to a takiej or­
ganizacji przez najwyższe czynniki 
popierane), aie nic o tem nie wiemy 
by się specjalny kładło nacisk na za 
szczepienie kultu obowiązku, (nie te­
go w nadzwyczajnych chwilacłi, ale 
tego szarego codziennego), zamiło 
wania prawdy, honoru i czystości mo 
ralnej, instynktu pracowitości i o 
szczedności, zmysłu dyscypliny, po­
rządku i systematyczności, t. j. nr

f o ^ K o n a t e  

c z y s t i  zę b y  
W z m a c n ia  dzic^sto 
O a s w ie z a  o c id e ch
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G d y Kieszeń urzędnicza ma ratować b u d że t...

92 na 100 tfzęijpitów sosiada długi
7 1  p r o c .  k o r z y s t a  z  p o ż y c z e k  p r y w a t n y c h ,  8 2 ‘ p r o c .  z  k u p n a  n a  r a t y

ł\ toku je s t  sp ra w a  obn iżk i pen cy, k tórych  zarobk i w ynoszą  koło
sy j u rzędn iczych , k tóra  ma w y ­
nieść za le żn ie  od k a te g o r j i  p lac  
od 20 do 5 proc. R zesze  u r zęd n i­
cze są zan iepoko jon e  tem nowem  
posunięc iem , m a jącem  u trzym ać  : 
p og łęb ić  d o tych czaso w y  d o f la c y j -  
ny kurs nasze j po l ityk i g o sp o d a r ­
cze j.  Jeszcze  raz  k ieszeń u rzęd n i­
cza ma ra tow ać  budżet i in teresy  
skarbu. Gsy będz ie  to os ta tn ia  o- 
f i a r a  —  trudno pow ied z ieć .

W  pew nych  kołach u rzęd n i­
czych zan iepok o jen ie  j e s t  bardzo  
duże, s zc zegó ln ie  j e ż e l i  chodz i o 
u rzędn ików  n iższych  ka tego ry j .  
n iższych  g ru p  u posażen iow i  ch 
S y tu a c ja  ich bow iem  je s t  d z is ia j  
n ie zw yk le  c ię żk a . 1 N a jw y r a ź n ie j  
m oże s tan obecny  ch a rak te ry zu ją  
y s tem atyczn e  nó jok tyw r io  dane, 

g rom adzone  p rzez  s tow arzys zen iu  
urzędn ików , a p rzedew szys tk iem  
przez  S tów a rzy s zen ie  U rzęd n ik ów  
P ań s tw ow ych .  Z w ią zek  ten p rz e ­
prow adza ,  co 2 lata a n kić ty p o ­
śród  sw ych  członków, m a jące  na 
celu zo b ra zo w an ie  skal; życ ia  ; 
s tanu f in a n só w  go rzesz  u rzędn i­
czych.

W  św ie t le  o s ta tn ie j  a n k i t ! y 
ten stan rysu je  s ię s z c zegó ln ie  
n iebezp ieczn ie .  O c zy w iś c ie  ma- 
t e r ja ly  an k ie tow e  n ie  o b e jm u ją  
w szys tk ich  urzędn ików , a ty lko  

p ew ną  grupę, k tóra  d ob row o ln ie  
w z ię ła  w  n ie j  udział. O s ta tn ia  a n ­
k ieta  z 1931 roku p rzynos i  dane 
do tyczące  około tys iąca  u rzędn i­
ków, różn ych  k a teg o ry j ,  M a te r ja -  
!v  o t rzym an e  na p ods taw ie  te j  an ­
k ie ty  obecn ie  zosta ły  ju ż  o p raco ­
wane. Zasadn iczo  p ow ta rza  się, 
to. co ju ż  s y g n a l i z o w a ły  ankiety  z 
1930 i 1932 roku. W y k a zu je  ty lko 
zaos trzen ie  p ew nych  procesów , 
jak  np. zad łużen ia .

W p r a w d z ie  os ta tn ia  ank ie ta  da ­
la jako  p rzec ię tn ą  norm ę zad łuże ­
nia na jed n ego  urzędn ika  1.875

250 zł. m ies ięczn ie ,  i to za ró w n o  
jako sumę zad łużen ;a, ja k  : s to ­
sunek do ich uposażeń.

Spośród zad łużonych  do w y s o ­
kości 3-.miesięcznej pens ji  p o s ia ­
da d łu g i  11 proc . u rzędn ików , Oo 
w ysokośc i  6-m ies ięczne j pens ji  —  
31 proc. u rzędn ików , p o w y że j  
6-ciu m ies ięcy  —  25 proc. O c zy ­
w iśc ie  d o ty c zy  to tych, k tórzy  
w z ię l i  udzia ł w ankiec ie . M ożna  
jednak  p rzypuszczać ,  żc stan ten 
od p ow iad a  w  pew nem  p r z y b l i ż e ­
niu ogó ln em u  stanow i zad łużen ia  
u rzędn ików .

D łu g i  u rzędn icze  są rożn ego  ro­
dza ju . N a jd o tk l iw s z e  są d łu g i  p ry  
w atne  k tóre  pos iada  71 proc. za ­
d łużonych  Są to d łu g i  n a ju c ią ż ­
l iwsze , na jdo tk l iw sze ,  p on iew aż  
zw yk le  w ysoko  - p rocen tow ane ,  
k ró tko te rm in ow e ,  często w ręcz  
l ich w ia rsk ie .

Poza  tą fo rm ą 'k r e d y tu  n a jw ię k ­
sze zad łużen ie ,  bo w yn oszące  aż 
82 proc., w ykazu ją  u r zęd n icy  w  
zakres ie  t zw . k redytu  t o w a r o w e ­
go, t. j .  kupno na ra ty .  W p r a w ­
dz ie  bezpośredn io ,  in dyw idu a ln ie  
zan ika  system  ku pow an ia  na r a ­
ty, ale o g rom n ie  rozpow szech n ia  
się f o r n r i  pośredn ia  p rz y  pom ocy 
to w a ro w y ch  spó łdz ie ln i  k red y to ­
w ych  T e g o  rod za ju  k red y t  je ? (- 
n ie ty lko  k łopo t l iw ym , a le  prze- 
dew szy stk iem  n iebezp iecznym . 
Dość znaczna ła tw ość  'uzyskam-a 
go sp row adza  p óźn ie j  znaczne 

trudnośc i 
urzędnik

g ó W w a h a  s ię od 4 do 6 proc.
T e  g ro źn e  c y f r y  zad łu żen ia  

w skazu ją ,  w  jak  c ię żk ie j  sy tuac j i  
en a jd u je  się urzędnik  i c zyn ią  zro 
zum ia łem  zan iepoko jen ie  da lszem i 
obn iżkam i pens j i .  D la  w y jś c ia  z 
tego b e zn a d z ie jn ego  kola, w  k tó­
rem  urzędn ik  dla spłaty jednych

d łu gó w  za c ią g a  inne. S tow arzys zę  
nie U r z ęd n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  o- 
p ra co w a ło  p lan  akc j i  od łużen io-  
we j u rzędn ików . Jak s ię p rzed s ta ­
w ia  ten p lan  : m oż l iw ośc i  j e g o
r e a l i z a c j i  w  p ra k tyce  —  tem  z a j ­
m iem y  s ię jeszcze ,

A .  S.

ci® Dorz-.dnego człowieka".
i ,C zas " zw ra ca  uwagę ,  że zb y t­

nio po łożono nacisk  na w y c h o w a ­
nie „d o b reg o  o b y w a te la " ,  zap o m i­
na jąc  o tem. że p rzed ew szys t­
kiem trzeba  w y c h o w y w a ć  „ p o ­
rządnych  lu d z i "  i konk lu du je*

„T . zw. wychowanie państwowe tyl 
ko wówczas da dobre owoce, jeśli bę­
dzie uzupełnieniem wychowania mo­
ralnego. Jeśli natomiast będzie w y ­
czerpywać w  całości cele wycho­
wawcze musi dać wyniki jaknajgor- 
sze". i

W  ..Głosie N a ro d u "  zaś c zy ta ­
m y .

„Ogarnięci powodzią frazesów i o- 
szołomieni jarmarkiem „kultu boha­
terstwa", odczuwamy wywiad gen 
Sosnkowskieg,, jako zdrowy i mądry 
odruch uczciwie m\ ś lą c g o  ojca, w y  
chowawcy i obywatela na wykoleje­
nia oficjalnej pedagogji. Trzeb? so­
bie życzyć, by wyocrm^dziane przez 
niego noelądy tra f iły  tam, dokąd 
byl ,• skierowane".

Dziwy „laftcucHa szczęścia11

Ostatnia złotówka dla... ułudy mafótku
Bezrobotni próbują zarabiać „łańcuchem1

W  te j  ch w i l i  łańcuch 1 s zczę ­
ś c ia "  zaczyna  ju ż  rw a ć  się i p ę ­
kać. M u s ia ło  to  o c zy w iśc ie  nastą­
p ić w  c iągu  kilku dni od do jśc ia  
do punktu ku lm inacy jnego .  W  za ­
sadz ie  bow iem  „ lańcuclT s z c zę ­
ś c ia "  j e s t  rod za jem  pożyczk i,  spła 
•canej l - z ło to ,v em i ra tam i.  Gdyby  
każdy  uczestn ik  łańcucha m ia ł  do 
stać o w e  p rzyob iecan e  1.562,5 z ło ­
tych, „ ła ń c u c h "  a lbo  m usia łby  
c iągn ąć  się do t ieskończonośc i 
ob e jm u jąc  coraz  to n o w e  osoby, 
a lbo  też, ob raca ją c  się w  zam ­
k n ą ł e m  kole osób. nag le  w racać  
do tych, k tórzy  ju ż  p ien iądze  o- 
t r zy m a l i .  P o n iew a ż  ty lk o  ta  dru­
ga  sy tu ac ja  je s t  m oż l iw a ,  dla 
P od tr zym a n ia  łańcucha koniecz- 
r.t-by by io ,  ażeby kążdy  o t rzym a ł  
15625 l is tów , w c ią g a ją c y ch  go  do 
łańcucha i w y s ła ł  ty le ż  złotówek.

W  rezu ltac ie  .bow iem  W te d y .  * rzecz  jasna „ łańcuch
musi n a by w ać  to w a r  s zc zę ś c ia "  p rzes ta je  być dobrem

nie tam gdz ie  j e s t  n a j ta n ie j ,  ale j in teresem . D la te g o - te ż  bardzo  ry-
tam. gdz ie  p r z y jm u ją  kar tk i ,  czy , ch lo  o g n iw a  z r y w a ją  się 1... ty lko
bony spó łdz ie ln i k red y to w e j .  Z 
reguły w ię c  p łac i w yżs ze  ceny, 
przep łaca .  P oza tem  kupu je  często 
rzeczy  n iekon ieczne , k tó rych  c.ę- 
żar  spłat odb i ja  się dop ie ro  w 
przy szłości. Jeże l i  dodam y  do te­
go, że k red y t  ten je s t  p ra w ie  za-z ł „  t. j .  sumę n iew ie le  r o zm ącą

się w ysokośc ią  od sum z la t  u - ' " ' s ze w  wysokośc i  sw e j  niema!
b ieg łych , a le  trzeba  w z ią ć  pod u- j n ieog ran iczon y ,  n iebezp icczen-

w ic  do porozu m ien ia ,  p o le g a ją ce -  | wago, że na p rzes tr zen i  4-ch la l j  stwo> korzystania z  m eg o  zarysu je
go na tem, (d okon an e  zosta ły  obn iżk i p łac u - [ s i ę  je s zc ze  w y ra ź n ie j ,  a fak t ,  ze

że mam rzą d o w i  udz ie l ić  po- ! rzęd-niczych, źc ui z ęd n ic j
1 [j ponadto  P o ży c zk ę  N a ro d o w ą  { a 
obccn ic  p lącą In w e s ty c y jn ą ) ,  że 
w reszc ie  s iła  n abyw cza  z lo tegv  
zm ien i ła  Się, co w  rezu lta c ie  da je  
fak ty czn y  w z ro s t  stanu zad łuże ­

nia.
Spośród  tych, k tórzy  w z ię l i  u- 

Jz ia l w  ankiet ic. ledw ie  8 proc. 
w yk a zu je  brak ja k ie go k o lw iek  z:\- 
d lu żem a. N a to m ia s t  92 proc. u 
r zędn ików  pos iada d ług i,  i to deść 
znaczne. O c zy w iś c ie  skala zad łu ­
żen ia  j e s t  różna , im w yżs ze  upo­
sażen ie .  tem m nie jsza .  N a jw ię k  
„ z e  zad łu żen ie  w yk a zu ją  urzędn

życzk i w  wysokośc i  je d n ego  
m i l jon a  do la rów , w zam ian  za 
udz ie len ie  mi konces j i  eksp loa ­
ta cy jn e j .  K o n ces ja  ta została 
podp isana przez  cesa rza  A k i-  
syn j i  w  dniu 19 lipca.
„ W  tem  m ie jscu  okazu je  C ze r ­

tok d z ien n ika rzow i im ponu jący  
na c ze rpan ym  pap ierze  spi sany 
dokument., zaadresow an y  do p. 
Leon a  Czertoka  —  N e w  Y'ork, 51, 
Oham berstreet.  U m o w a  p iz e w i-  
du je  obow iązek  w p łacen ia  przez  
p. C ze rtoka  n a jpó źn ie j  do 90-eiu 
dni od da ty  sp isan ia  kontraktu 
kw oty  m il jona  dolarów-

W  zam ian  za to uzysku je  
C zertok  na 50 lat kon ces ję  na 
eksp loa tow an ie  te r en ów  pos ia­
da jących  z ło to  i p la tynę , oraz  
na ftę  i inne skarby  m in e ra l ­
ne na terenach ustalić  się m a­
jących .

—  C zy  pozyczka  zosta ła  ju ż  
w p łacona  r ząd ow i  abisy ńskiemu ? 
—  zapy tu je  dz ienn ikarz .

w p la c : - 1 ponad 4/6 u rzędn ików  korzys ta  z 
n iego, nada tej sp raw ie  pc lne  na­
św ie t len ie .

Roza temi fo rm a m i kredytu , ko­
rzys tn ą  d la u rzęd n ik ów  je s t  f o r ­
ma św icdczęń  p ań s tw ow ych ,  w y ­
ra ża ją ca  s ię w fo rm ie  bezprocen­
tow ych  za l iczek  na uposażenia- 
Z gó rą  po łow a  u rzędn ików ,  bo 52 
proc., korzysta  z  tego  kredytu.

Obok kredytu  p a ń s tw o w eg o  u- 
rzędn icy  k o rzy s ta ją  z kas sam o­
pomocy i t. p. in s ty tu cy j ,  k tóre  
za p ew n ia ją  tan i i dość d ługi k re ­
dyt K o r z y s ta  z n iego  53 proc. u- 
rzędn ików . O p ro cen tow an ie  dłu-

N ie z w y k łe  żądanie w ó jtó w
o d r z u c o n e  p r z e z  p r o b o s z c z ó w

W ó j to w ie  n iek tó rych  gm in  na 
teren ie  pow iatu  p łock iego  : in­
nych zw ró c i l i  s ię  do ks. ks. p ro ­
boszczów  z żądan iem  p rzekazan ia  
m ie jscow ych  h ib ijotek p a ra f ja l -
nvch na rzecz  tw o rzą cych  się b i ­

b l jo tek  gm in n ych .

Żądaniu  temu ks. ks p robosz­

c z o w y  odm ów il i ,  w ych odzą c  ze 
s łusznego  za ło żen ia ,  że b ib l jo tek i  
p a ra f ja ln e  są w łasnośc ią  Koś< jo ­
la ka to l ick iego  i  jako  tak ie  nte 
pod lega ją  w y w l  łszczen iu .

sp ry c ia rz e  z p ie rw szych  m ie jsc  
za ra b ia ją  p ien iądze.

C h arak te rys ty czn ym  przyk la  
dem je s t  p ew na  duża ins ty tuc ja ,  
za t ru d n ia ją ca  około 1000 osób. 
g d z ie  niemal w szyscy  .uczestn iczą

w  g o rąc zce  „ łańcu ch a  szczęśc ia " .  
Jak  sgt aw d z i l iśm j n ie m ożna 
tam  zn a le źć  n ikogo , ktoby otrzy 
mał p ien iądze ,  w ie lu  oczeku je  ich 
lada dzien, w ie lu  znaj’ du je  się 
j u * ż  na trzec iem . na dru g iem  
m iejscu  i ty lko  jakoś  ~ha n ikogo  
n ;e s p ły w a ją  dob ru dz ie js tw a  p ie r ­
w szego  m ie jsca .

Jak  ła tw o  ob liczyć , w  p rzeds ię ­
b io rs tw ie  skup ia jącym  1000 osób. 
umęczając listy swym  kolegom  
b iu row ym  m ożna dojść do prze  
sun ięc ia  się z szós tego  m ie jsca  na 
trzec ie ,  w  następnym , zaś „sk o ­
k u "  l is ty  w y jd ą  poza  obręb b iura 
i... n ikt m e  m oże  zaręczyć  czy 
now i kai,dy daci p rześ lą  ad resa ­
tom z p ie rw szego  m ie jsca  po z ło ­
tówce. N i c  pros tszego ,  ja k  sk re ­
ś lić  p ie rw sze  nazw isko, dop isać  
sw o je  na końcu, l is ty  w ys ia ć  da­
lej, -a. . z ło tów k i  nie p rzesy łać .  I  
zda je  się, że w ie lu  tak w łaśn ie  
robi..

Są je s zc ze  oszustwa, zw ią zan e  
z „ łańcu ch em  szc zęśc ia " .  Zna leź l i  
się a fe r z y ś c i ,  druku jący  po k ilka 

ty s ięc y  d -u czków  z tekstem, zapra  
s za jącym  c ô w z ię c ia  udzia łu  w  
łańcuchu, a potem  ro zs y ła ją c y  l i ­
s t -  pod ad resam i w yb ran em i nn

W sklepie ży d o w s k im  iio lrtc
k o l p o r t e r k ę  p i s m  k a t o l i c k i c h

ŁÓ D Ź , 19.9. (T e l .  w ł . ) .  —  ko- i sklep żydow sk i C hc ia ła  się w yco-  
•n isar jae ie  po l ic j i  sp isaho proto- I fać , lecz zas tąp iono  j e j  d ro gę  i po
kul p r z ec iw k o  Chai B ia łko w e j  i 
to w arzys zo m  o pob ic ie  16 le tn ie j  
k o lp o r te rk i  p ism  kato l ick ich , L o n ­
g in y  C ha lac ińsk ie j .

D z iew c zy n a  w s tąp i ła  do sklepu 
B ia łko w e j ,  n ie w iedząc ,  że  je s t  to

bito, a następn ie  zepchn ię to  ze 
schodow sklepu na ulicę tak s i l ­
nie, że upadla, t łukąc się do tk l i ­
w ie .  K o lp o r to w a n e  g a ze ty  u leg ły  
zn iszczen iu .

Niedole o sa d n ikó w  w  W ielkopolsce
R z ą d  m u s i  d o p o m ó c  n i e s z c z ę ś l i w y m

P O Z N A Ń ,  19.9. (T e l .  w ł . ) .  —  
W ie l e  się p isze  o o sadn ic tw ie  poi 
skiem na z iem iach  wschodn ich , 
m ało  z a t o * z w r a c a  s ię  uw ag i  na 
naszych  osadn ików  na ziem iach 
zachodn ich .  W  sam ym  pow iec ie  
szam otu lsk im  ilość osadn ików 
w yn os i  8 .000.

L o s  osadn ików  w W ie lkopo lsce  
nie j e s t  g od n y  pozazdroszczen ia . 
N ie d a w n o  w  Szamotułach ob rado­
w a ła  rada p ow ia tow a  W ie lk o p o l ­
sk iego  T o w a rzy s tw a  Kółek  Rol- 
niczyoh. P ow z ię to  uchwalę , iż o- 
sadnikom na leży  się pomoc ze 
i t r o m  rządu. R a a a  p o w ia to w a

uważa, i i  należy im  um orzyć  za ­
ległe  ren ty , obn iżyć  ich w a lo ry za ­
c ję  na 15 proc. oraz  um orzyć  do­
da tkow ą op ła tę  s tem plową, w y ­
m ierzoną  o d  daw nych  kontraktów- 

kupna.
P oza tem  rada pow latowu do­

m aga s ię z w o ln u n ia  w szys tk ich  
osadników od dan in y  m a ją tk o w e j  
o raz  żąda. aby zap rzes tano  tw o ­
rzen ia  osad o m n ie js ze j  po­
w ierzchn i,  n iż 15 ha. gd y ż  takie 
osady, ja k o  zbyt mule. nje p rzyn o  
sza korzyśc i  ani osadn il  om, ani 
państwu.

> > >

chyb ił  - t r a f i ł  z ks iążk i te le fo n ic z ­
nej.  O szust s ieb ie  um ieszcza w szę  
dz ie  na  p ie rw szem  m ie jscu , ł  d a l­
sze nazw iska  i ad resy  p oda je  f i k ­
cy jne .

Obok k rz ew ią cych  się w s ze lk ie ­
go  rod za ju  nadużyć  z „ łańcuch em  
szczęśc ia "  tączą  się i w yp a d k i  n ie  
zwykłe , n iek iedy  n a w e t  w zrusza 
jące .

Tak  np. zd a rzy ło  się. że do pew 
nego domu, z a b a w ia ją c e g o  się 
. łańcuchem  s zc zę ś c ia "  p rzesz ła  
bezrobotna  szw aczka ,  m ów iąc ,  że 
I rzynosi os ta tn ią  z ło tówkę ,  jaką  
posiada, b y le  ty lko w y p e łn ić  w a ­
runki i b y le  doczekać s ię ob ieca- 
nych p ien iędzy ,  k tó rych  czeka, 
ja k  o s ta tn iego  ś iot lka  ratunku. 
P o n ie w a ż  n ie  m ia ła  na przekaz  
p ocz tow y , p ien iądze  p rzyn ios ła  sa 
ma. L is t y  r ó w n ie ż  sama porozno- 
siła. Z ło tów k i ojd n ie j  n ie chciane 
p rzy ją ć ,  a le  b iedna kob ie ta  tak 
by ia  za su g es t jow a n a  „ łańcuchem  
s zczęśc ia " ,  i tak o b aw ia ła  sie nie. 
pow odzen ia ,  j e ś l i  w  u zem kolw ie i  
nie do trzym a  warunków  „ ła ń cu ­
cha " .  że m usiano ustąpić. N a z a ­
ju t r z  z resz tą  w y s ła n o  j e j  piet 
p rzek azów  po z ło tów ce .  W  ten spe 
sób p rz y n a jm n ie j  „ ła ń c u c h "  nie 
sp raw ił  zaw odu  i choć częściowe 
przyn iós ł  oczek iw an ą  pomoc.

N ie z w y k le  c iekaw ym  p rz ek ła ­
dem, jak  czasem na iw ność  ludz­
ka m im o w o l i  może z rob ić  cos do­
brego. je s t  s y tu ac ja  bezrobotnej 
p ie lęgn ia rk i  p. E  G. Od naru dni 
l is tonosz p rzynos i codz ienn ie  po  
k i lkanaśc ie  z łotych . Do le g e n d a r ­
nych ł5  ty s ię c y  daleko, da leko na 
wet do paru setek. lecz p. E  G 
po raz  p ie rw s zy  od d łu g ieg o  c za ­
su m oże sobie  p o zw o l ić  na obiad 
i m„ nadz ie je ,  że za z ło tów k i ..łań 
cuch;, zdoła  kup ić  w ę g la  na z i ­
mę.

W s zy s tk o  to są oczyw iśc ie  odo­
sobnione w y p ad k i  na t le  fan tas ty  
r zn ie  ro z ros łe j  „ im p re zy  łań cu ­
cha " ,  im po rtow an e j  do nas p rze*  
g ru p ę  nac iągaczy .

Zwolnienie
z  w  ę ^ e n i a

Z w ię z ien ia  p rzy  ul. Darniowi- 
czow sk ie j  zw o ln io n o  S te fan a  Bu­
jaka  (P ro m e n a d a  9 ),  b. czlonk; 
O N R ,  a re s z to w a n ego  poo za rzu ­
tem k o lp o r to w a n ia  n ie le g a ln ie  wy 
ch oazącego  cz isop ism a p, a. 
„ S z t a f e t a " .

V
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W y z y s k  w  c u k i n i a c h  i m leczarniach
C e n y  b e z  z m i a n y  o d  r .  1 9 2 8

Cech cu k ie rn ików  w a r s z a w ­
skich w yk azu je  m ałą  ru ch l iw ość  
w d z ied z in ie  po l i tyk i  cen w  za 
kładach p ro w a d zo n ych  przez 
cz łon ków  cechu. Z a tw ie rd z o n e  w  
1928 r. p rz ez  cech cennik i są do­
tąd p rz es t r z e g a n e  w  m lec za rm a ch  
i cuk iern iach  bez  żadnych  zmian, 
aczko lw iek  ceny  s u ro w c ó w  u leg ły  
w m ięd zy c zas ie  o g rom n e j  obn iżce, 
zw łaszcza  nabia ł,  a r tyku ły  m ącz- 
ne. cuk ier  i t. p.

P o l i ty k a  ta m śc i  s ię  oczyw iś -

W R Z E S I E N

2G
P I Ą T E K

S Ł O Ń C E
wschód 1 zachO'*

5-17 ■7— 43

K S I Ę Ż Y C

wschód j tachod

22-19 1 14—38
IX dni* U brl«

12-26 — 2'»

Dziś  św . E u s ta ch j i .  

Ju tro  św. M ateusza .

c ie  na sam ych zak ładach , g d y ż  o- 
Droty ich s ta le  m a le ją .  Pub l ic z  
ność un ika  n a w e t  b. ren o m o w a ­
nych zak ładów , a rów n ocześn ie  
p ow s ta je  cały s ze re g  tańszych  
p rz ed s ięb io rs tw  tego  rodza ju ,  
s tw a r za ją c y c h  silną kon ku ren c ję  
d la s ta rych  f i rm .

O becnego  wyzysku  konsumen' 
tó w  w ła d ze  da le j  to le r o w a ć  nie 
Dędą, p r z ys tą p ią  now iem  do nada­
nia ka lk u la c j i  cen, pob ie ra n ych  w  
om aw ia n y ch  zak ładach  ga s t ro n o ­
m icznych . z k tó rego  w y c ią g n ię te  
będą  od p ow ied n ie  kon sekw enc je .

P ie r w s z e  z a b a w y  pu b lic zn e
w  W a r s z a w ie

W  n a jb l iż s zą  n iedz ie lę ,  22 b m., 
s ta ran iem  w ydz ia łu  k u ltu ry  i o- 
s w ia t y  odbędą się p o ra ź  p ie rw s zy  
za b a w y  pub l ic zne  na K o le ,  na te 
ren ie  bu du jącego  się s tad jonu  o- 
ra z  na w y b rze żu  Kośc iuszków  - 
skiem. N a  p ro g ra ir  z ab aw y  na wy­
b rzeżu z łożą  się kon ce r ty  ork iestr ,  
w y s tę p y  m ie jsk ich  kól śp iew a ­
czych, tań ce  ś ląsk ie  w  w ykonan iu  
zespołu tea tru  o b ja z d o w e go  , .Przo  
d o w n ica " ,  poczem  n astąp ią  tańce 
ogó ln e  p rzy  akom pan jam en- 
c ie  o rk ie s t ry .  T a ń c zą cy  o t r z ’ m a­
j ą  es te tre zn e  i b a rw n e  odznak i.

X a  p ro g ra m  zabaw y  na K o le ,  o- 
p ró c z  koncertu  o rk iestry ,  z łożą  
s ię g r y  spor tow e , ja k  hazena, 
szczyp io rn iak .  z ab aw y  t o w a r z y s ­
k ie  i hu m orys tyczn e ,  z ab aw y  ta ­
neczne, n a grod y  i konkursy  Z a ­
bawy' oczy-v iśc ie  c a łk ow ic ie  bez­
p ła tne  ro zpoczn ą  się o g. 15 m. 30. 
M a ją  one na celu dać  tro ch ę  w e ­
sela i radości,  od e rw a ć  ludzi od 
szarośc i  cod z ien n ego  życ ia ,  a 
p rz ed ew szy s tk iem  pobudzić  tak  
a p a tyc zn ą  i n ie ru c h l iw ą  p u b l ic z ­
ność w a rs za w sk ą  do ak tyw n ego  u- 
działu w  p u b l ic zne j  zabaw ie.

„Higieniczne1* mleko
W a l k a  z  p o t a i e m n e m i  z a k ł a d a m i  m l e c z a r s k i e n i c

Często  s ię zdarza ,  że p o ta jem ­
ne zak łady  m lecza rsk ie  m ieszczą  
się w  loka lach  n iep rzys to sow a ­
nych do c e lów  p rz e tw a rza n ia ,  w  
c iem nych  p iw n icach , suterenach 
i t. p. Stan zd ro w ia  p ia cow ń ik ów  
n ie  j e s t  k o n tro lo w a n y  p rzez  m ie j ­
ską s łużbę zd row ia ,  m ożem y  tu 
spotkać  zatem  p ra co w n ik ó w  z o- 
tw a r tą  g ru ź l icą ,  chorobam i skó­
ry, n os ic ie l i  duru brzusznego .

Z ak łady  te. uch y la ją c  się spod 
kon tro l i  m ie jsk ie j  s łużby  zd row ia ,  
s tw a r z a ją  duże n iebezp ieczeń s tw o  
sze rzen ia  się chorób  zakaźnych .

J e s i e ń  n a d  W i s ł ą
Po beztroskiej atmosferze plaży — gorączka pracy

J es ien n y  op a r  i m gła  za le ga  ju ż  
w iś lan e  w yb rze że .

P la ż e  opustosza ły ,  statk i sp>ace- 
row'c p o w ę d ro w a ły  ju ż  na d ługi, 
z im ow y  sen. Zn iK ły  sp acerow e  mo 
to row k i,  ż a g ló w k i  i ka jak i,  któ

tach, l i c z y  kosze, u s taw ione  rzę- zapasy  ś l iw ek . O w o ce  skupuje  s . ę t —  Dużo tych ś l iw ek  z w o z i c i e '
dem i popędza  o b e rw a n eg o  wy-  
rosfcka by p rzen os i ł  j e  p ręd ze j  na 
pokład.

W d a ję  s ię z nim w  rozmowrę. 
Jak się okazu je ,  w  koszach  tych

l i )  t e a l m c h  i  L n a c h

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następuiaco:

Teatr W ie lk i:  „Rosę Marie“ .
Teatr  Narodowy „W a lka  kobiet". 

Teatr Polski „Urodziny".  Teatr  L e ­
tni „Kubuś". Mały „Wiosenne po­
rządki". N ow y  „Pow rót  mamy". Re­
duta „Teor ja  Einseina1. Malickiej 
„ I  co z takim zrobić".

A  te laz, na co warto pójść do ki­
na-? Światowid (Marszałkowska 
t l i )  —  „Folies  Borgcre Cheyalier". 
Stylowy (Marszał. 112)— „Papryka".  
Apollo  (Marszal. 1P6 )— „Bengali" .  
Capito' (Marszałkowska 125) „Mały  
pułkownik". Europa (N o w y  Świat 
63) —  „Kaprys  hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „Leg jon  nieustraszo­
nych".

rych  tak ie  m ro w ie  ro i ło  się w sio- p r z y w ie z io n o  dziś rano  og rom n e  
neczne dni la ta  po w iś la n e j  fa l i .

A l e  na w yb rzeżu ,  od mostu 
Pon ia tow & k ;cgc , p a n u je  m im o to 
o ż yw io n y  ruch, w r e  g o rąc zk ow e  
życ ie  św ia ta  p racy .  S kończy ły  się 
w yw cza sy ,  b ez trosk ie  w y l e g iw a ­
nia na plaży. A tm o s f e r a  b e z tro ­
sk ie j  z a b a w y  i w y tch n ien ia  ustą­
p iła  skole i g o rą c zc e  p racy ,  o ż y w ię  
niu życ ia  h a n d low eg o .  W rze s ie ń  
j e s t  sezonem o w o c ó w  i w zm o ż o n e ­
go obrotu  jao łkam i,  ś l iw kam  , 
g ruszkam i,  zw ożon em i z ca łe j  P o i-  
ski na s ta tkach  to w a ro w y c h  N ie  
us ta ją  też p r a c e , nad r egu la c ją  
w yb rze ży  w iś lan ych ,  a s f a l t o w a ­
n iem  ulic, w y d o b yw a  się te ż  co- 
dzień p iasek  i ż w i r  z dna rzek i.

N a  p rzys tan i koło mostu K ie r ­
bedz ia  p ię t r z ą  się s tosy  pu­
stych w ik l in o w y ch  koszow . G o d z i ­
na po łudn iow a , s ta tek  „ W a r s z a ­
w a "  szyku je  s ię do od jazdu . P r z y  
pom ośc ie  D row adzącym  do p rzy  
stan i stoi chop iec  w  d łu g ich  bu-

p rz ew a żn ie  w  oko l ica ch  P łocka  l j  G dz ie  j e  s p r z e d a je c ie ? 
pod W y s zo g ro d em ,  skupuje  się po i —  H a  —  będz ie  z 80.100 ko- 
ws iaeh  od ch łopów . K a żd y  ma tro  s W w  na tydz ień ,  w  każdym  po 50
chę na sp rzed aż  i w yzbyw  a s ię Sli 
wek chętn ie ,  bo z ło d z ie je  po 
w s iach  kradną, aż  s trach.

Ulica przez ogród Saski
Prace już rozpoczęto

W ła d ze  m ie jsk ie  p rz y s tą p i ły  do 
p ra cy  „ p r z e b i j a n ia "  u l icy  p rzez  
O g ró d  Saski.

W c z o ra j  rano  g ru p a  rob o tn i­
ków  p rzys tąp i ła  do usuwania  
k rzew ów  i m łodych  d rzew ek  od 
s trony  M arsza łko w sk ie j ,  p r z y g o ­

t o w u j e  te ren  pod p rzysz łą  arte- 

i-jf
M iasto pos tan ow iło  oszczędz ić  

s ta rod rzew ,  to te ż  w y rą b  dużych 
d r z ew  będz ie  m in im a lny

Zapoczątkowany  m robotom  
p r z y g lą d a ją  sic t łum y p rz ech od ­
niów.

Udrękt komunikacyjne
na ul. Puławskiej

W  d r o d z e  n a  „ r o b o t ą "

A re s zto w a n o  s za jk o  u/fam yw aczy
Na ul. Bednarskiej patrol policyj­

ny ; resztowal od dawna poszukiwa­
nych włamywaczy Wacława Koziczyń 
skiego (Elektoralna 15) i nigdzie n:r- 
meidowanego Stanisława Oszajca. A- 
resztowanych przeprowadzono do ko­
misariatu i poddano rewizji osobistej, 
w wyniku której znalczino kilka ło­
mów, dwa wytrychy, Qraz latarkę e-

lektryczną Z zeznań notowanych nie­
jednokrotnie przestępców okazało się. 
i ich wspólniczką była Wanda Skal­
ska (Nowolipie 20),  która zajmowała 
się „wystawianiem interesów”  dla o- 
bydw u złodziei

Skalską i je j przyjaciół aresztowa­
no i poddano przesłuchaniu.

rlradzież w szkole
Do szkoły miejskiej przy ul. Chłod­

nej 12 dostali się złodzieje, którzy 
skradli aparaty fotograficzne i Kine­
matograficzne wartości przeszło 8.000 
zł. Zawiadormono o kradzieży Urząd 
Śledczy, który przeprowadził rewizję 
w  mieszkaniu pasera Abrarna W  G a ­

lera przy uJ. Krochmalnej 26.
W  chwili v kroczenia < a jz ia lów po 

licyjnych, v, mieszkaniu Wekslem od 
bywała się huczna hbacia, w  kiórej 
brało udział 8 osób. Wszystkich are­
sztowano i zatrzymano w Urzcdrie 
śledczym.

Z miasta
H O JN Y  D A R  DL A M UZEU M  N AR, 

Współwłaściciel f irm y Bloek-Brun 
ofiarował Muzeum Narodowemu 118 
przedmiotów, które wdowa p. Błock 
przysłała ostatnio z Vevey w Szwaj­
carii

ZEG A RA l  L IC Z N E  
Zegary  uliczne powinny służyć wy­

godzie publiczności, Funkcjonarjusze 
P. P  powinni zwracać uwagę pod­
czas obchodów na funkcjonowanie ze­
garów i w  razie «tw iardzenia, że ze­
gary  ie funkcjonują źle lub wog ile 
nie działają, żądać od ich właścicieli 
usunięcia, względnie zasłonięcia ze­
gara

/ \ M K N IE C IE  K U C H l 
N A 11,. KS. Z IE M O W IT A

W związku z budową kanału na ut. 
Ks. Ziemowita, starosta grodzki pras 
Ko - warszawski zarządzT wstrzj ma 
nie mchu kołowego na tej ulicy na 
odcinku od ul. Naczelnikowskicj do 
przejazdu kolejowego. Objazd będzie 
się odbywał u i Naczelmkowską, Siar 
czaną, Radzymińską, Podskarbińską 
i z powrotem. Znaki ostrzegawcze u- 
staw.ą władze miejskie. Zarządzenie 
to weszło już w  życie i będzie ob >- 

lązywalo do 15 października.

r e j e s t r a c j a

W sobotę, 21 b. m., w kolej lym

dniu rejestracji .mężczyzn ur. w r 
1917, winni stawić się w wydziale 
wojskowym Zarzadu Miejskiego prza 
ul. Floriańskiej 10, w godz. od S> m. 
30 do godz. 13 poborowi zamieszkali 
v  7 komisarjacie P. P., nazwiska któ 
rych rozpoczynają się od liter R do 
Ź. włącznie

H A N D E L  J U ł Z i N  W  S K Ł A D A C H  
M KG L  A

Właściciele składów wogla wydzie­
lają część swych pomieszczeń na 
handel warzywami i okopowizną, ro 
jt  ■= t niedopuszczalne ze względów sa 
nitąmych. Wobec tego starosta g ro ­
dzki nólnocno - warszawski zarzą­
dził, aby w takich wypadkach zawia- 
dam ano wydział przemysłowy Za­
rzadu Miejskiego celerr pociągania 
winnych do odpowiedzialności, gdyż 
następuję tutaj zmiana charakteru 
przedsiębiorstwa.

Zarząd  Zw. S tow . P r z y j .  W .  W . 
w ys tosow a ł  do p rezyden ta  m .asta  
pismo, w  k tórem  zw ra ca  . u w agę  
na aposób w y k o n y w a n ia  robót r e ­
g u la c y jn ych  na ul. P u ła w sk ie j  
C hodz i tu p rzed ew szys tk iem  o Od­
c inek  zn aczn ie  zu ę żon y  —  te j  u- 
l ic y  od ul. G ra ży n y  do W ik to r -  
skicj.  R ozkopane  po obydw óch  
s tronach  u l icy  chodn ik i,  z a w a lo ­
ne g l in ą  i p iask iem , u n iem oż l i ­
w ia ją  zupełn ie ,  zw łas zc za  w  cza ­
sie słoty, ruch p ieszy. N i e m o ż l i ­
we j e s t  r ó w n ie ż  p rz e jś c ie  z j e d ­
nej s tron y  ulicy  na drugą ,  a to 
w obec  n iep o zo s ta w iem a  na j e d ­
nym p oz iom ie  je zd n i  i chodni 
ków  Ruch k o łow y  o d o y w a  się 
je d yn ie  środkiem  je zd n i  i napo­
tyka na d oda tkow ą  p rzeszkodę  w  
postaci n ie za b ru k ow an ego  r o z ja z ­
du t r a m w a jo w eg o ,  m n ie j  w ię c e j  
na wysokośc i  ul. Szustra .

P ro w iz o r y c z n e  n iezabrukow a- 
nie k i lkunastu  m et ró w  kw p ow o ­

du je  p ow s ta w an ie  w  tem m iejscu 
za torów , g d y ż  naprzód  m i ja ją  się 
t ra m w a je ,  a następn ie  sznury  
aut, wozów ' i t. d. oczeku ją  s w o ­
je j  ko le jk i .  W  godz inach  o ż y w io ­
nego ruchu p rz e ja zd  od ul, G ra ­
zy ny do W ik to rsk ie j  t r w a  około 
10 m nut. P on ad to  p rzys tan k i 
t r a m w a jo w e  są p rzesu n ię te  tak  

n ie fo r tu n n ie ,  że  pasa że row ie  n ie ­
jednok ro tn ie ,  s z c ze gó ln ie  z p r z y ­
czepnych w'ozów, w y s ia d a ją  
w p ros t  do g łęb ok iego  rowu

V. tych  w aru n kach  w y d a je  się 
kon ieczne  pozo s taw ien ie  dla p ie ­
szych . choć je d n e g o  cnodm ka, 
zasypan ie  ro z ja zdu  t r a m w a jo w e ­
go  urządzen ie  p ro w izo ry c zn y ch  
p rz ys ta n k ów  p rz y  ul. Szustra , W ik  
to rsk ic j  i in. D o tk l iw e  te n iedo­
godnośc i,  znośne je s zc ze  podczas 
pogody ,  uniemożliw  ią w  czasie  
zb l i ża ją ce j  się s ło t j  ca łkow ic ie  
ruch p ieszy.

Jacy zawodnicy przybędą
n a  m i e d z y n a r .  z a w o d y  k o n n e  w  Ł a z i e n k a c h

Podwyższenie podatku
k i n o  w  g  t

Prezydent miasta ,,„uu y is z : ł z 
Jnitm 1 październiku r. b. podatek 
widowiskowy pobierany od kinotea­
trów w Warszawie o 13 proc., eufa- 
jąc stosowaną od początku 1932 t. 
zniżkę podatku w tej wysokości. Wo 
bec tego niespodziewanego ciosu dia 
kinoteatrów, zarząd Zw. Właścicieli 
kinoteatrów zwołał na 24 b. m. nad­
zwyczajne walne zebranie członków 
< elern zastanowienia się nad wytw-o- 
rzoną sytuacją.

Lustracje
h a l  i  b a z a r  i w

S ta ro s tw o  północno - w a rs zaw -  
i skie p rz ep row a d ż i ło  w e  w torek , 

17 b. m., lu s t ra c je  san ita rn o  - pc 
i zącłkową w  ob ręb ie  V  kum. P. P, 
Btwie rdzono. że stan sa r .Pa rny  
hal M iro w sk ich  j e s t  dobry. K i l ­
ku h an d lu jących  ukarano d o ra ź ­
nie g r z y w n a m i za brak cenn ików .

bazarze  Janasza ustalono, że 
a r ty ku ły  nab ia łow e  sp rzedaw ane  
z l  s t ragn ów ,  nie są odn ow ieJn ło  
zabezp ieczone,  g d y ż  są naKrtt  
tytko m uślinem , w obec  tego  w y ­
dano po le cen ie  urządzen ia  g a b lo ­
tek.

P o d ró żu j
samolofem

Dotychczasowa lista zgłoszeń za­
wodników zagranicznych na tego­
roczne 8 Międzynarodowe Zawody 
konne w Łazienkach, przedstawia się 
następująco.

Italia szef ekipy ppłk. Caffaratti 
jeźdźcy: Dor. Camnello, kpt. Filippo ■ 
ni, kpt. keehier, mjr. Cacciandra, 
ppłk. markiz BorsareRi di R iNeddc 
mjr. Bettoni, mjr. Lcąuio, por. Bo- 
nirento. Jak widać z powyższego, e 
kipa wioska przybywa w  swym rze­
czywiście najsilniejszym skiadzie, co 
znaczy, i e  do Zawodów przywiązuje 
wielką wagę.

N iemcy i szef ekipy pptk. von Wal- 
denfels, jeźdźcy: rtm. Jiomm, rtm. 
Hassę, rtm vor Bamekow, por. 
Brandt, por. Hassę, por. Schlickum 
oraz amazonka bar. Oppenheim. Jest 
to ta sama ekipa, która w roku u- 
biegłym zdobyła bezapelacyjnie Pu 
bar Narodów, wzmocniona dwoma no 
wj-mi jeźdźcami.

W ęg ry :  szef ekipy ppłk. Binder, 
jeźdźcj kpt. Bodó, kpt. von Cseh, 
rtm Nemetb, rtm. Platthy, por. En- 
drody, por. Visy, por. Barcza— jezdź- 
cj cywilni: ks. Odeschalchi oraz pa­
nie: bar. Inkey, (Eber  Malika), hr. 
Szechenyi i p. Ilanna de Barc^y.

Austrją; ekipa cywilna: Teresa
Praxmarer, Rols Praxmarer i Otto 
von Smoicnski.

Belgja panie Małgorzata Beau- 
duin i J. Leonard.

Gdańsk, p Halina Moczyńska, p. 
W. H. Schmidt i p. Konrad Hoene.

Niezależnie od powyższych zg ło­
szeń organizatorzy oczekują nadej­
ścia zapisów ekip łotewskiej i rumuń 
skiej.

Wszyscy jeźdźcy zagraniczni mie­
szkać będą w hotelu „Bristol ', nato­
miast konie zagraniczne i krajowe u- 
lokowane będą w  stajniach 1 dyw i­
zjonu artylerji konnej im. gen. Jó­
zefa Bema, ul. 29 Listopada

k ilo  Ze sp rzedażą  kłopotu niema, 
fa k to r  wszys tko  kupi nur tem p > 
45 g ro s z y  za k ilo  T o w a r  zresztą 
w tym  roku ładny. Ś l iw k i p iękne 
jzdna w  drugą ,  r ob a czy w ych  n ie ­
ma w ca le .  F a k to r  n ie g rym a s i ,  ku 
pu je  w szys tko  i sam ju ż  da le j  po 
sk lepach je  sp rzeda je .

N iem a  ju ż  czasu na rozm ow ę, 
bo s ta tek  g w iżd ż e  o s t r z e g a w  zo 
na od jazd .  W  os ta tn ie j  ch w i l i  za ­
je żd ża  sam ochód c ię ża ro w y  z p ira  
m idą b łyszczących  n o w iu tk u n  
w iader  i k o t łów  i p rz e ła d o w u je  i r  
na statek. D la  nas —  ś l iwk i,  dla 
P łocka ,  W y s zo g ro d u  czy W ło c ł a w ­
ka —  cy nowe kubły  i koc io łk i.

Z d ru g ie j  strony mos-tu c z e r ­
w ien i  s ię  zda leka  g a le ra  z ja b łk a ­
mi. O lb rzym ia  łódź p rzy je żd ża ,  
jak  sie okazuje ,  co lO dni —  2 t y ­
g odn ie  z K a z im ie r za  nad W is łą  z 
o g rom n ym  zapasem  apetycznych , 
c z e rw on y ch  jab łek . 1.500 k ilo  m ie ­
ści się na tak ie j  j e d n e j  ga le rze ,  
gdz ie  jed n ocześn ie  m ieszka w!;i- 
śc ic ie l  łodzi.

—  Poezem u  jab łka?
—  10 groszy kilo. ś l ic zn o  pach ­

nące. w in ne  jab łuszka  na kompot, 
na w in o  i do jed zen ia  —  za ch w a ­
la f e r ty c zn a  sp rzed aw czyn i  w  j e ­
dw abnych  pończoszkach  i a t ła so ­
w ych  pan to fe lkach  na w ysok ich  
obcasach.

R obo tn ik  w czapce  nasun ię te j  
na oczy  i usm olone j b luz ie  p r z y ­
g ląda  s ię  d ługo i u w ażn ie  tym 
nóżkom, w re s z c ie  każe sobie z w a ­
żyć  pół k ilo  jab łek.

N a  środku W is ły  w re  je s zcze  
p raca . Stoi n ie ruchom a s ze reg  
łodzi, na k tóre  ładu je  się w y d o b y ­
w an y  pow o l i  p iasek  —  je s t  p ły t ­
ko, w id a ć  zdaleka, ja k  robo tn icy  
brodzą  po pas w w odz ie ,  p o ru sza ­
jąc  d łu g iem i tykam i. N a  w y b r z e ­
żu sk rzyp ią  taczk i p rz ew ożące  
ż w i r  po p ro w iz o ry c zn y c h  szynach 
i m ig a ją  łopa ty  o d rzu ca ją ce  z im ­
petem  piasek.

N a  w yżs zym  bu lw arze ,  u w y lo ­
tu ul. K a ro w e j ,  t r z e s zc zy  r o zp a ­
lone ogn isko , unosi się pa ra  z czai* 
nego as fa l tu ,  p ra so w a n eg o  na g o ­
rąco. W  ogrudku Jordanow sk im  
na W y r z e żu  K ośc iu szkow sk iem  ba 
wi s ię  je s zc ze  d z ie c ia rn ia  —  b ro ­
dzi z n r n ja tu r o w y m  basen ie  i uży 
wa rozkoszy  huśtawk i,  na jm i ls ze j  
zabaw y  dziec i .  N a d b r z e żn y  bul- 
(var je s t  ju ż  p ra w ie  pusty, ka s z ta ­
ny m a ją  ju ż  p o rd zew ia łe  l iśc ie  i 
s terczą  smutno z ogo toconem i g a ­
łęz iam i.  N a  m u ra w ie  g rupk i b ez ­
robotnych  g r a ją  w  k a r ty  w  m i lc zą  
rem  skup.eniu.

Za m ostem  P on ia tow sk ie go ,  
gdz ie  c ią g n ą  się d łu g im  s ze re ­
g iem  p rz ys ta n ie  k lubów  sp o r to ­
w ych . p anu je  ju ż  c isza je s ien i .

(a .  o . )

P o  d łuższych w s tęp n ych  obser* 
w ac jach ,  m ie jska  s łużba zd rów .a  
do ta r ła  do kilku po ta jem nych  
p rz e tw ó rn i  m lecznych , z k tórych  
na s zczegó lną  uwagę za s łu g u ją  ni 

że j podan e :
R o zen b e rg  Szmul u rządz ił  w  p i­

w n icy  domu p rzy  u l ic y  D z ie ln e j  
N ’- 17 ro z le w n ię  m leka  bu te lko­
w an ego .  IV  pom ieszczen iu  emm 
nem o śc ianach  czarny'ch, pok ry ­
tych  grubą  w a rs tw ą  brudu i sa­
dzy, o su f ic ie  ze zwusająeemi pa ­
jęczyn am i,  o pod łodze  z ru jn o w a ­
ne j z ka łużam i błota, zna lez iono  
bute lk i nape łn ione  m lek iem , e ty ­
k ie ty  i kaps le  z napisem  „M le k o  
h lg jen ic zn e  z m aj.  W ie l i s z e w " .  
P ra co w n icy  za trudn ien i  by l i  w  
brudnej zw ie r z c h n ie j  od z ie ży .  O 
jakośc i  m leka ś w ia d c zy ć  m oże  spo 
sób m yc ia  i p łukan ia  bute lek  w  
ba l i i  od pran ia .  P iw n ic ę  op ieczęto  
wano, w ła ś c ic ie la  p oc ią gn ię to  do 
odpow ied z ia ln ośc i  sądow e j.  P o z a ­
tem w  m ieszkan iu  Z y lb e rs z ta jn a  
A ron a  p rzy  u licy  P ań sk ie j  N r .  21 
w y k ry to  po ta jem ną w y tw ó rn ię  ye 
rów. Na m ie jscu  pobrano próby  
sera. zapasy  tw a ro gu  w  brudnych , 
za rd zew ia ły ch  konw iach  skażono, 
p rasę  porąbano i w in nych  p o c ią g ­
n ięto  do odpow ied z ia ln ośc i  ka r ­
nej.

%  A T )  J  C

6, io 
styka, 
godz. 
dzień bież. 
And. dla

WARSZAWA 
P ią tek ,  20 wrześn ia .
„Kiedy ranr'\„“ . 6.33 Girr.n
e 30 Muz. (pł). W  przerwie o 

7.20 J izicn. por. 7.60 Program .ia 
7.33 Parę informacyj. Aon 
sikói u .37 Sygnał czasj.

WifpadL f fitadzieże
, p” <lMępna kradzież na Kowolip- 1 i Stanisława braci Misiaków. Stan 
Ua ch. Przy ul. Nowolipie 3", do mie- sława Marasiaka, Władysława Ośko

|| Ogłoszenia~~flrobne |

Drukowane łańcuchy szczęścia sprze 
daje Drukarnia Tadeusza W ana- 

ta. Jerozolimska 67. tel. U.1U-82.

12.03 Dz. połndn. 12.13 Aud. dla szkół 
Gila dzieci st.) r. t. „Na  pastwisku"— 
L CfrabowłJeiogo. 12.40 Koncert ( p ł ). 
'-■33 Chwilka dla kobiet. 13.30 „Z  ryn­
ku pracy". 15.15  Przegl. giełd’. 13.25 
W iad. o eksporcie. 15,30 Koncert ze sp. 
W, W ilkosza 16.00 Pogad. dla cho­
rych. 16.13 Koncert 16.45 ..Zwierzęta, 
ftorycl się nic lubi" —  opowiadanie 
dla dzieci st. 17.00 Reportaż z Krako­
wa. 17.15 „Minuta poezji" Wiersz J. 
Lemańskiego. 1720 Sławni śpiewacy 
polscy: Ji. Bandrowska - Turska : T. 
Kiepura (p! ). 18.00 Recital M. Szale- 
skiego faltówka). 18.30 Pogad. akt. 
18.40 „Życic kult. i artyst. stolicy". 
18.43 1 'loscnk, dla dzieci w wyk chi>- 
-1 szkoły powsz. N i.  8  ̂ rod dyr. Z. 
h amitisl-Gi (pł.). to.ot y.Sk.-lytika4 roF 
r.itia", 19.10 Program na dzień nast. 
i o . j o  Konc. rcKł. 19.35 8port. 19.50 
Akt. monol. 20.00 Muz. lekka w wyk. 
zesn. A. Fiirr-aiiskicgo. 20.45 Dzien. 
wiecz 2 ’ .00 Muz. tan. v wyk. Mat ej 
Ork. P. I pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
Transm. do Berlina. 21.30 „Obrazk; z 
Polsk: współcz.". 21.35 Konc. symf. 
w wyk. Ork P. R. ;. udz. Z. Drze­
wiecki rgo (fortep ).  22.35 Muz. tan. z 
płyt. \V przerwie o godz. 2300 W ia­
domości meteorol. dla komunik. lotni­
czej.

Sobota, 21 w rześn ia .
6.50 „K iedy ranne..“  6.33 Gimnasty* 

ka. Ó.5C Muz. (vł ) V ’ przerwie o godz. 
'.20 Dzicn. por. 7.50 Program na dzień 
Drżący. 7.3-, Parę inform. 8.00 Aud. 
dla szkol. 7 r a n j m i .  c i ą g n i e n i a  m i l j o n a  z  
D y r .  L o l  Pa n s / . 11,57 Sygnał cz. J203 
Dz, połndn. 12.15 Koncert ork. kani. 
1.3-25 Chwilka dla kobiet. 14.30 Muz. 
lekka <pt.) 13.00 Fragment z pamiętni­
ka AA. Kossaka. 15.15 Przegląd gieł­
dowy 15.25 „Nasz handel morski". 
15.50 Koncert zespołu Ryoasa. ib.uo 
Lekcja języka francuskiego. 16.15 U- 
\v iry na fort. z Poznania. 16.30 

Skrzy ma techniczna. 16.45 „Cała Pol­
ska śpiewa" And. poprow. prof B 
Rutkowski. 1700 „Jak umocnię gospo­
darczą samodzielność Po lsk i " : „P rzy ­
rost ludnościowy' i sprawa dochodu 
społecznego" Odczyt —  Wygł J. Ka 
knwski. 17.15 Nowości z ptyt 17.45 
„Śv. lat naszych rwierząt'. „Borsuk", 
pogad. wygi. J. .Dylewski. 17.50 „D ro­
hiczyn" —  pogad. —  wygł. K. Sołono- 
w-iezów-na. 1800 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci sł. p. t „  \jitcna w karczmie 
„Rzym " J. Morawskiej. 18.30 Przegl, 
wyd. —  prof Ji. Mościcki. 18.40 Pog 
spoi. 18.45 Muz. (pł.). 10.00 Przegl. pra 
sy roln. 19.10 Progi am na dzień nase 
19.20 Konc. reki io.i5 Sport, toto 
Pogad. akt. 20.00 Koncert w wyk Ork. 
T .  R. pod dyr. Stan. Namysłowskiego 
20.45 Dzicn. wiecz. 20.55 „Obrazki z  
iJolski wspołcz “  2i.oo Aud. dla Pol? 
ków zagr. „Piękno mowy ojczystej”  
21.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Kor  
cert w wył Ork P. R. pod dyr. j 
Oziirińskiego z udz. E. Mossakowskie 
go (śpiew) 23.00 W iadon , meteor 
dla komunik, lotn. '23.05 Nam. kr m» 
die muz. Koncert w wyk Malej Ork 
J\ Ił pod dyr. Z .  Górzyńskiego-

szkania Matli nzlo.sbergowej, po ober 
wam i u kłódki, dostali się zloozicje i 
skradii: bieliznę stołową i pościelo­
wą, 4 Suknie, 2  palta damskie, ora;: 
kołdrę sublokatora, Józefa Pereca. Po 
szkodowana oblicza ogólne straty na 
sumę około 500 zł.

Z biaku opieki 5-1. \\ anda Fann- 
;ka, (Annopol, barak 8 ) córka stola­
rza, upadła i złamała lewe przedn- 
mię. Dzieci,-o przywieziono na opatra 
nck do lekarza.

Zgon Onary oorachunków. W  szni- 
ta'u Prfemk-ina Pańskiego zmarł 2.J-I. 
V ładystaw Cieślak, mieszkaniec wsi 
Podobtocie (p ow  Garwoliński gm. 
Trojanów) który przed kilku dniami 
został poraniem] ąpnanu przez lana

Stanisława Kuraclia. Sprawców tn- 
liójstwa aresztowano. Powód, porii- 
chunki osobiste.

Śmiertelny cios butelka. 54-1. M-- 
cljał Ogóla. (Nowumiejska I )  niosąc 
butelkę z p'wem, upad) i uderzył się 
.,zyjk;< butelki w  brzueli Niepizytom- 
nego i w stanie ciężkim, przewiózł le­
karz do szpitala Przemienienia Pa i- 
skiego, gdzie wkrótce zmarł.

Uderzona drabiną. Na rogu ul. Se­
natorskiej 1 Danilowic/owskiej. zosta ’ 1 
uderzona drabiną Znajdującą się przy 
przebudów.e pałacu Blanka. 16-1. Ire­
na Wachowiczówna. (Chłodna 66 ). 
Lekarz stwierdził wstrzaśnienic móz­
gu i przewiózł meszczęśliwą do szpi- 
iala sw. RosJml ł  ‘ ■

O b ła w ? na przedmieściach
Aresztowanie 144 przesteoców

U b ie g łe j  nocy  w y w ia d o w c y  sto 
łe e zn ego  urzędu ś ledczego  prze- 
p ro t ta d z i l i  k i lkugodz inn ą  ob ław ę  
na te ren ie  W o l i  M okotow a ,  
Ochoty ,  pl. K e r c e le g o  i innych. 
W yn ik iem  o b ław y  byto a resz to ­
w an ie  J44 oddaw n a  poszuk iw a­
nych p iz e s tęp có w .  W ś ró d  za t r z y ­
manych  zn a jd u ją  się d w a j  żydzi-  
do l in ia rzc ,  o ra z  t r ze j  boosm ache- 
rzy.

W szys tk ich  poc ią gn ię to  do od- 
pow iedz ia lnośc i karne j .

GeopieiKa poglądową
Nakładem księga-ni Z. N. P. uka­

zała sie pożyteczna dla ucząrych się 
książka, ułatwiająca naukę g»ome- 
trji, Książka ta, będąca zbiorem ta­
blic, zastępuje dla ucznia pomoc ko­
repetytora i ułatwia jednocześni' 
pracę profesora. Według doświad­
czeń dokonanych w swoim Czasi" 
przez profesorów Jana Zydlęra i He­
lenę Statłerównę, daje ona najwier;- 
ez«  ułatwienie samoukom.
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Polski Kluc* Motocyklowy, 
picra . zy klub, który \7 Foloce zorga­
nizował w 1928 7. la id  (srenowj-, si7- 
8a dc dawnych tradycyj i w  rnidr * 
organizowanym w  dniach 21 i 22 b. 
m. wprowadź . również odcinki bie­
gnące szosami, drogami p*Inemi i 
bezdrożami. Po raz p ic iwszj v r  dzie- 
iacb raidó”  na świccic. wprowadzono 
odcinki te.renowe w  raidzie nocnym.

Ka.J podzielono r.a trzy  części: 1 ) 
próba zrywu, hamowania i  zwrotno- 
śei, która odbędzie sie w sobotę o / 
16-ej na lotnisku Aeroklubu W ar  
szewskiego (W awelska * )  -—  próba 
la zapożyczona ze słynnego „Rallye 
Monte Carlo", dostarczy zawodnikom 
i ent-uzjaptom sportu motocyklowego

trasa prow ijz .ć  bedzie przez Grójec, 
odcinki terenowe Piaseczno do W il i  no 
wa. N a  przebycie 9l> km. zawodnicy 
mają wyznaczone dwie lub 2 godziny 
i *  mm. w zsleżi.ości od mocy macz- 
ny; 3) wreszcie jak *  trzecia część 
raidu odbędzie się w  niedziel/ ra:d 
dzienny 160 k.n. z 18 km. terenu. 
Trasa prowadzi z Warszawy przez 
Jabłonne. Radzymin, jadów . Korytrn 
cę, t jreny do Stanisławowa, skąd 
przez Miiosnę na metę do Wawra, 
g.lzię raid będzie około g. 12 — 13 
zakończony

In forma.je , zgłoszenia, regulaminy 
w Pol Klubie Motocyklowym, Wa-- 
szaws, kredytowa 5, godz. 19. j 28,

oągn ene
W y r r a n f *  a o  2 0 1  2 ł .
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83092 111 23 205 20 83 499 620 87 927 30 *1531 55 645 48 720 5*019 42* 1 K o b ie ta  pasaca .w p o la  kaowy 
74 621 31 70 742 S4o38 J.,1 79 244 523 b07 8*0 563*3 717 57*bO 64* 74 )ipkH  sobm ń rzv  ogn isku  kar-
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Cłn.V.> Al/Ił!4 CA cft? Tiłc A(\ . Alf no 1 ooo * . . . , . *
w y ję t e  z ogn iska  w ys ta w io n e  by-

tow icach ,  je d n a  z  có rek  w ysz ła  
za  m aż  za zam ożnego  z iem ian ina ,  
d ru ga  zaś  w ys tę p u ję  na scen ie  
teat i-0 k ra kow sk iego .  A n n a  F e-  
<r  k iew icz ,  m im o iż  d z iec i  m a ja  
za p ew n io n e  u trzym an ie ,  żj*je w  
s k ra jn e j  nędzy.

P o n ie w a ż  suma 20 zł. na u t r z y ­
m an ie  s ta ruszce  nie w y s ta r c z y  
hędz.e  ona m us ia ła  w y s tąp .ć  o 
a l im en ty  p rzec iw k o  pozos ta łym  
d z :ec iom .

Niezwykła śmierć dziecka
p o p a r z o n e g o  p r z e z  k a r t o f e l

88490 514 743 82* 67 90 923 39052 032 63410 80 *03 745 923 46 (m)03 229 
69 494 649 660 63 706 84 65200 435 39 90 523 3* 693 948
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}v  na d z ia łan ie  w ia t ru  Skorupka 
na je d n y m  k a r to f lu  zaczę ła  się

t l i ć  i p a r z y ć  dziecku rącaki. P o ­
rad z i ło  ono sobie  w  ten  sposób, 
iż  t l e ją c y  k a r to fe l  p r z y t r z y m y ­
w a ło  p rzez  w e łn ia n y  .sweterek . 
Od k a r to f la  za t i i ło  s ię  ubranie .  
Z an im  tia pom oc  k rzyczącem u  z 
bólu dziecku p rz y b ie g ł  o jc iec ,  
ch io p ie c  zem dla ł  z dóI u .

P o p a r zo n e  d z iecko  od w ie z io n o  
n a tych m ias t  do s zp ita la ,  gd z ie  w  
s trasznych  m ęcza rn iach  zm arło .

wiele cm oc j j ;  2 ) raiu nocny, którego Łe* 207-04 w czwartek i piątek.

W Y ia s d l  „ W a r s i a w i a n k i "
do Francji

Piłkarze „^Yarszawia.iki" w  ezasij 
sweg<k tournee po Francji północnej 
(wy iazd  nastąpi w  poniedzic"sk) spo 
tkają się dwukrotni* z reprezentacyj­
ną drużynę, emigracji, z polskim kiu-

bcu „U n ja "  i reprezentacją 4 okre 
gu P. łt. P. N . we Francji, a wresz­
cie 7.  drużyną mieszaną polsko- 
trancuską. Wymienione pięć spotkań 
odbeda sie w  dniach 26, 28 3 29 b. m 
oraz 2 i 6 października.

S w y c J ę s f w o  h a s e s u s ł e k

j u g o s ł o w ; a ń s k i c ^
W Lublinie odbył się propagando­

w y  mecz hazeny Wars/owa —  Zag­
rzeb zakończony Zwycięslwc-m Juto- 
siowianek w  stosunku 5.1. W  rcpic-

■/.tntacji Wars/aw* grały dwie fugo. 
Słowianki. Przyi>omnimy, że kilsn 
dni tomu Zagrzeb przegrał z re|/re- 
zantacją W ai szawy, która składali 
się z samych Polek w  stosunku 1 :2

Et 3 ia?SS ElkPegsleCCY 
w Łcdzi
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D z ie w c zy n a  z m a łpią  s ze r ś d ą
u w i ę z . o n a  w  k o m ó r c e  p n e z  o jc a

W  niedzielę v. Lodzi odbędzie s.ę 
3-goozinny wyścig amerykański parn 
mi. Ze strony niemieckiej przyjc.idża- 
ią następujące pary: Hausy ald —
Wierz. Leppicli —  Ruland, Bóhni 
—  Krucki. Wyżej wy  mieni* ni kota­
rze wszyscy brał: tidsiJif w  wyścigu 
r.a trasie Warszawa —  Berlin. Hsti- 
swald byl indywidualnym zwycięzcą 
tego wyścigu. Kolarzom niemieckim 
związek nasz przeciwstawi następu­
jące pary: Napierała —  Michalak, Ka 
piak —  Starzyński, Olecki —  Popoi;- 
czyk.

LOn. 25 b n „  to znaczy w  nnibliż-

W I A D O M O S C I  Z  T O R J

sra środę kolarze niemieccy przyj*/* 
dżają do Warszawy* gazie na l)yna- 
sacii o g. 19.80 odbędą się zawody i  
ich udziałem. Program zawodów n t 
jest jeszcze sprecyzowany

88 godzin
w  w o d z i e

Ki..viuski pływak Robin Chatterji rS 
idakował „w iatowy rekord długotfwa 
iości pływania. Ltrzy.na' sir on w  w o  
dzie w  ciągu 8S godzin, 12 min. i po­
bij dawny rt-kord świata o 2 minuty.

W yniki gonitw  z  dnia w rze ś n ia
Gon. I .  cKst. 2100 n nagr. 1400 zł. łatwo o 3 dł. Tot. 14,50, franc. 7. 18

LO D Ź , 19.9. ( T e l .  w ł . )  —  W  
czas ie  ro zb ie ra n ia  domu, g ro żą c e ­
go- zaw a len iem , p rzy  ul. S o 'n e j  13. 
w kom órce  na s trychu  zn a lez ion o  
18-ietnią d z ie w c zy n ę  o zw ie r z ę c e j  
tw a rzy ,  o w ło s ion y ch  p lecach  i 
m a łp ich  nogach . P ó i -d z iew c zy n a  
pół-mułpa m ia ła  na c ie le  ś lady  po 
i.ąsań p rzez  szczury ,  to też  lekarz  
p rz ew ió z ł  Ją do szp ita la .

P o tw o rn a  d z iew c zy n a  j e s t  przy 
czyną  t r a g e d j i  w rodz in ie .  U rod z i  
ła  s ię  ona p rzez  18 laty  w spó iw łaś  
C ic ie low i rozbieraneg-o domu, U n ! 
kowsk iem u. L ek a rz ,  zo ba czyw szy  
po tw orka ,  orzek ł,  i ż  dziecko n ie ­
d łu go  umrze. P r z e w id y w a n ie  to 
n ie sp ra w d z i ło  się. Górka U n ikó w  
sk iego  rosła, a m atka  j e j  tak r o z ­

pacza ła  spow odu  n ie zw yk łe go  zda 
r ż en ia  w rodz in ie ,  że n iebaw em  z 
żalu zm arła .

P o  śm ie rc i  żony  U n ikow i Ki wj-- 
je c h a ł  do F r a n c j i  i odda i  córkę 
pod op iekę  sąs.adki.  P r z e z  pew ien  
czas prz* sy ła ł  p ien iąd ze  na u- 
t r zym an ie  dziecka , a le  p óźn ie j  po­
w o d z i ło  mu s ię g o r z e j  i o o b o w ią ­
zku zapom n ia ł .

W ę  F r a n c j i  U n ikow sk i o t r z y ­
mał w ia d o m o ść  o ro zb ió rce  domu 
w Ł o d z i .  P r z y  jechał w ię c  do sw e ­
go rod z in n ego  m iasta, odszukał 
córkę  i zam kną ł na strychu.

U n iko w sk iego  poc iągn ię to  do 
o d p o w ie d z ia ^ o ś c i  za z ie  obcho­
dzen ie  sie z n ienorm ainem  dz ie c ­

kiem*

Gon. ł .  dyst. 2100 m nagr. 1400 zł. 
1) Kronos, ż. Fonnenko, 2 ) Jontek 
(18), wygr. w  2 min- 40 s. bardzo la- 
tw.-o, o ii dł. Tot. 5,50 zł.

Gon. 2. dyst 1100 m. nagr. 2500 ał. 
1) Hawerla, ż. Michalczys, 2) Styl 
(14) Wygr. w  1 min. 7,5 s. pewnie 
o półtorej dł. Tot. 6 zł.

Gon. 3. dvst. 1*00 m. nagr. 1800 zł. 
1) Herakles, i  Now-ak, 2) Hetman 
' I  (39 ).  31 I5:bus (60 50). 4. Malwa 
(44,50), 5) Mii za (25,50). 6 ) H/be 
II ( i f l2 ) ,  7) łionier, wyc. Jatttpś, 
wygr. J min, 8 s. łatwo, o 5 dł. Tot. 
65. franc. 22, 12,50 i 16 zł.

Gon. 4 dyst 1600 m .  nagr. 2500 z i  
U B( rggeist 11, chł. Kozaczuk. 2) 
M.dalgo (24,50), 8 ) Lorenzo (3250 ),  
n  K . -d  (61), 5) Ławica (79,5), 6 ) 
Loda (99), 7) Bira (5.7) wygr .  w  1 
min 40 s. łatwe o 3,5 dł, Tot. 15,-50. 
franc. 7, 7 i *  zt.

Gon. 5. dyst. LIuw m. nagr. 1SW0 zł, 
1 ) Kryniczanka, ż, Lipowicz, 2) K o ­
mar (113), 3> Oranpade (£6,59), 41 
Mariena (14 ),  5) Humor (128,50),
6) band/ ( -9), 7) Harcerz (57 ),  8 ) 
'F y g a  (352), wygr .  w  1 min. 7,5 s.

łatwo o 3 dł. Tot 14,50, franc. 
i 8 zł.

Gon. 6. dyst. 1600 m. wapr. 2400 zł. 
1 )  Ar jana z. Dorosz, 2) Harmatan 
(4ł,5u), Loza (12,, 4 )  Struna
(17). wyc. Litawoi i N cm rod wygr. 
w 1 min. 39,5 s. łatwo o 4 dł. Tot. 
15, franc. 8,50 i 11,50 zł.

Gon. 7 dyst. 1600 m .  nagr 2500 zt. 
1 )  Japonja I I ,  ż. Fomienko, 2) Fa- 
negr (31). 3) Sterr.bluroe (19,50), 4 ) 
Konstancjs (134...0), 5 )  Enigma I I
(17), 6 '  Julja (73.50), wygr. w  1 
min. 42,5 s. bitwo o 4 dł. Tot 16,5w, 
franc. 7,50, 8,50 i 7 zł.

Gon. 8 dyst. 1600 m. nagr. 2009 zł. 
1 ) Incydent, ż. Takacs, 2 ) GahihaJ 
(15)-, 3 )  Igo r  II  (17) 4) Garonna Ił 
( 2 1 ),  5) Fuszer (64,-W), 6 ) Cezare 
Witz (46 ),  w; c. Fibula i Temida, 
wygr. w  1 rnin. 40,5 s. f in  szem o 3 4 
dł. Tot. 44.50, franc. 18 i  9 zł.

Gon. 9, dyst, 2iuu m. nagr. 780u zł. 
1) lardi, ż. Gili, 2) Łomnica (31) 
3 ) Garlacz (56 ),  4 ) Gio\annl (20 ),  5) 
GalKar (16,50), wygr . w 2 rrun. 16*> 
s. łatwo o 2 dł Tot. 18.50. franc. 9 i  
12.50 cL
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TyBko sam oBot-rower
W s p a n ia łą  zdobyczą  ludzkośc i  , nana zosta ła  w  an iu  17 grudr. ia  

j e s t  samolot, r o z w i j a ją c y  szyb- 1903 roku. D ośw  adczen ie  to sta- 
kość  c z te rech se t  k i lom e trów  na now i)  o punkt z w ro tn y  w  h is to r j i  
g o d z in ę  i  ba lon  s zy bu jący  z  w ia- o tn ic tw a .  D w u p ła to w ie c ,  skon- 
trem  p a rę  k i lo m e t ró w  nad m atką  s i ru o w a n y  p r z e z  b rac i  W r i g h t
z iem ią  — - a le  w  r z e c z yw is to ś c i  
n a jb a rd z ie j  p o t r z eb n y  j e s t  ludz­
kości typ  sam olotu , k tó ryb y  w  
stosunku Jo  zw y k ły c h  p ła tow -  
c o w  by l  tem , c zem  je s t  r o w e r  
w obec  au tom ob ilu  i k a ja c zek  w o ­
bec  w ie lk ie g o  pa row ca .

P la to w c e  są d rog ie .  K o s z tu ją  
bądźcobądź  po k i lk a d z ie s ią t  ty 
s ięcy , n ie  d la  w szy s tk ich  są w ię c  
dos tępne  i nie r o z w ią z u ją  kw e­
s t j i  tan ie j  i ł a tw e j  n a p o w ie t r z ­
ne; kom u n ikac j i .  N a  z iem , s ta je

s ię  c o ra z  c iaśn ie j .  W ą sk ie  u l ice  ljrf kon gtru k t 0r z y  ob n iżyć  
m ias t  n ie  m o gą  ju z  p rzepu  łc ic  ł a ra ra tU j  a skonst] l o w a n ,  ... 
p o ja z d ó w  .p ęd zących  w  tę sam ą p an c j ;  sam ) loc ik  >;Puce vo lan  
s t r o n ę ;  cz łow .eK  r y j e  tune le  tec z łow iek
aby  u sp ra w n ić  ruch  w  ś ródm ieś ­
ciu. A l e  tem, co r o zw ią za ło b y  
zasad n iczo  w szys tk ie  trudnośc i—  
by łaby  dop ie ro  n a p o w ie t r zn a  ko- 
m unkac ja  dostępna dla każdego  
ob yw a te la .

B A L O N Y

C z łow iek  nosi w  sercu  p ra gn ie ­
n ie  o p a n o w a n ia  w r o g i e g o  ż y w io ­
łu. Ju ż  w  zam ie rz ch ły ch  czasach 
zd o ła l i  lu d z ie  o p an ow a ć  wodę, 
W sp ó łc ześn i  w a lc z ą  o p a n o w a ­
n ie  nad  pow ie tr zem , Już  Ika r  
p ra gn ą ł  w zn ie ś ć  s ię na sk rzyd ­
łach, p rz yp o m in a ją c y c h  sk rzyd ła  
ptaka. L eo n a rd o  da  Y in c i  naszk i­
cow a ł  p la n  m aszyn y  n a p o w ie t r z ­
nej, k tó ra b y  m ia ła  być  w p r a w io ­
na w  ruch s i łą  ludzk ich  m ięśn i. 
Z c h w i lą  w y n a le z ie n ia  ba lonów , 
l ż e js zy ch  od pow ie tr za ,  k tóre  uno 
s i ły  s ię  sam e i n ie p o tr z eb ow a ły  
do w zn ie s ien ia  s ię  p ra cy  ludzkich 
m ięśn i —  u w a ga  zosta ła  na czas 
d łu ższy  od w roco n a  od m aszyn 
c ię żs zych  od pow ietrza .

Jednakow oż  b a lon y  ok aza ły  się 
trudne  do k ie ro w an ia ,  n iep o ­
słuszne. N a  za w ro tn y ch  w y ży ­
nach  s ta ją  s i ę .o n e  ig ra s zk ą  p rą ­
d ów  p o w ie t r zn y c h  S kon s tru ow a­
n ie  ba lonu pos łu sznego  w o l : 
ludzk ie j  —  okazało  się r zeczą  bar 
d za  trudną. W ó w c z a s  to, p o w ró ­
cono zn ó w  do pomwslu skonstru 
ow a n ia  m aszyn y  c ię ższe j  od po­
w ie t r za  i p oruszan e j  p rzez  m otor.

P IE R W S Z E  A E R O P L A N Y

B rac ia  W i lb u r  i O r v i l l e  W r i g h t  
za s to sow a l i  p oraź  p ie rw s zy  mo­
to r  do poruszan ia  aerop lanu . 
P ie rw s z a  pom yś ln a  próba  doko-

ro z w iąź e  za ga d n ie n ie  Kom un ikac j i  napow ie trzne j
w ysm uk łym . P r z y t e m  m us ia ł  się m y  z  tego ,  o lb rzym i.  P o zo s ta ją  
on p oddać  w ie lo t y g o d n io w e m u  w ię c  d w a  p ro b lem a ty  do ro zw ią -  
t r e n in g o w i  zan im  w y ro b i ł  w  so- zan ia :  sposób p rz e zw yc ię żen ia

oporu  p o w ie t r z a  i sposób w y d a j ­
n ego  w y k o r zys ta ń .a  ludzk ie j  s i­

ły-
T a k  samo, ja k  pos tęp ow a l iśm y  

p rzy  bu d ow ie  k a ro s e r j i  samocno- 
d o w e j  i p r z y  k on stru kc j i  lokomo­
tyw , gdz ie ,  dz ięk i u m ie ję tnem u  
za ryso w an iu  k on tu rów  o p ó r  po­
w ie t r za  dało  s ię  z t t d u k o w a ć  o 
połowę, tak sam o i p rz y  ręczn ych  
ae rop lan ach  k on stru k to rzy  spo­
d z ie w a ją  s ię  z czasem  opan ow ać  
trudnośc i.  W  c h w i l i  ob ecne j  
je d n a k ow oż  p r z e z w y c ię ż e n ie  opo­
ru pow ie tr za  p och łan ia  d z ie w ię ć  
d z ies ią ty ch  w; da tk ow an e j  s i ły  
m ięśn i ludzk ich , czy l i ,  p ra k ty c z ­
nie m ów iąc ,  red u k u je  tę  s ilę  do 
zera.

podn iós ł s ię  w  p o w ie t r z e  i p rz e ­
lec ia ł  od le g ło ś ć  m n ie jw ię c e j  190- 
m etro w ą

W  t j m  d n iu  n a r o d z i ł a  s ię  t e c h ­

n ik a  s a m o io t o w ,  K tó r e  t e m  s ię  

r ó ż n i ą  o d  b a lo n ó w ,  ź e  są  c i ę z s z e  

od  p o w i e t r z a .

ża d n a  z g a łę z i  techn ik i  nie 
r o z w i ja ła  s ię  w  os ta tn ich  dz ie ­
s ięc io le c ia ch  z tak za w ro tn ą  
szybkośc ią , ja k  lo tn ic tw o .  Żadna 
n ie  p oczyn iła  tak  k o lo sa lnych  po­
stępów . Z roku na rok s ta ra ją

cenę
a skon s tru ow an y  w e

k osztu je  razem  z m oto rem  
n ieca łe  t r z y  ty s iące  f ra n k ó w ,  czy 
!i około tys ią ca  z ło tych , a w ię c  
zn aczn ie  m n ie j  od n iew ie lk ie go  
auta.

R O D Z A J  R O W E R U

R zecz  p rosta ,  że taki p op u la r ­
ny sam o lo t  m oże  być ty lko  czemś 
w  rod za ju  row eru , czemś anftlo- 
g ic zn em  do kajaka —  musi się 
ob yw ać  bez m otoru  i poruszać 
się j e d y n ie  dz ięk i p racy  m ięśn i 
ludzkich .

N a jw ię k s z ą  t rudnośc ią  j e s t  tu 
pokonan ie  oporu p ow ie t r za ,  które 
w y m a g a  s i ły ,  p r z ew y żs za ją c e j  o 
w ie le  s iłę  p rz ec ię tn eg o  c z ło w ie ­
ka. L o tn ik  Dunnebeil ,  k tóremu 
s ię udało w z le c ie ć  nad z iem ię  i 
na w js o k o ś c i  m n ie j  w ię c e j  m etra  
s zybo w ać  nad z iem ią  na prze  
s trzen i  ć w ie r ć  k i lom etra  m n ie j 
w ię ce j ,  j e s t  c z łow iek iem  bardzo

b ie  s i lę  m ięśn i,  p o trzebną  dia 
p rz e le c en ia  tak  n iew ie lk ie j  s to ­
sunkowo od leg łośc i .

Jak  w id z im y  z t e g o ,  t r z e b a D y  

w y n a l e ź ć  s y s t e m ,  d z i ę k i  k tó r e m u ,

I jak  p rz y  zas to sow an iu  d źw ig n i ,  
s i ła  ludzka  w y w o w y  wałaby  zw ięk  
s zony  e fek t .  Jak  do tycnczas  skon­
s tru ow a n o  dop ie ro  d w a  apa ra ty  
lo tn icze ,  pędzone  s iłą  ludzk ich  
m ięśn i,  i k tóre  p o t r a f i ł y  s ię  na 
pew ien  czas  o d e rw a ć  od  z ie m i :  
b y ły  to :  apara t ,  skons truow any  
p rzez  in ż yn ie ra  B eera ,  k tóry  
p rzed  dw om a  la t y  zbu dow a ł  c ie ­
kawy model. N a  sam oloc iku  tym  
kon stru k to r  p rz e le c ia ł  podczas  
prób  około 200 m e t ró w  Jednako­
w o ż  ap a ra t  ten w  p ra k tyce  n ie  
zn a la z ł  zas to sow an ia .  D ru g i  apa­
ra t  skons tru ow a li  d w a j  in ż yn ie ­
r o w ie :  H a se le r  i V i l l in g e r .  P o ­
s łu gu je  s ię  m m  obecn ie  D unne­
beil. P r z y p o m in a  on pon iekąd  
szybow ce ,  j e d n a k o w o ż  s ta r t  na­
s tępu je  nie, j a k  p rz y  s zybow ­
cach, dz ięk i  w yk orzys ta n iu  w s tęp  
nych p rą dó w  pow ie tr zn ych ,  a le  
p rzy  pom ocy  n a c iągn ię te j  l in y  
gu m o w e j .

A p a r a t  ten poruszan y  j e s t  
p rzez  k ręcen ie  dwu peda łów ,  ja k  
przy row e rze .  P e d a ły  te p o łą c zo ­
ne są śrubą, którą w p r a w ia ją  w 
ruch

M o żem y  sobie zdać  sp raw ę  z 
ko losa lne j  p racy ,  k tórą  trzeDa  

wykonać, aby  w zn ie ść  s ię  ponad 
ziem ią, g d y  sobie w y ob ra z im y ,  
że s i ła  naszych m .ęśn i musi w  
tym celu ob racać  śrubę z s zybko !  
c ią  600 ob ro tó w  na m in u tę !

O p ó r  pow ie tr za  jes t,  ja k  w idz i-

P I E R W S Z Y  K R O K

L o g ó łn ia ją c ,  m ożn aby  pos ta ­
w ić  sam olotom  „ m ię ś n io w y m "  ta ­
ki m n ie j  w ię c e j  h o roskop :  P i e r w  
szy  krok  zosta ł  ju ż  uczyn iony ,  ba, 
o s ią g n ię to  ju ż  n a w e t  p ie rw s ze  
zw y c i ę s t w o !  Jeś l i  m ożna w n io ­
skow ać  z postępu techn ik i  na in­
nych połach, to m ożna pon iekąd 
spod z iew ać  się, że p ro b lem a t  „ r o ­
weru  n a p o w ie t r z n e g o "  zostanie  
r o zw ią za n y  w c ią g u  n a jb l iż s z e ­
go d z ie s ię c io le c ia !

Anegdoty
L O G IK A

P U N K T  W I D Z E N I A

O B R O Ń C A  E N T U Z JA S T A

M ło d y  a d w o ka t  pan K .  m dw ł 
b ron iąc  p r z es tęp cy :

—  P a n o w ie  s ę d z io w ie !  Ja  za ­
ra z  w am  dow iodę,  że  oskarżon y  
m e  pope łn i ł  za rzu con ego  mu prze  
s tepstw a . O1 i le  m o je  d o w o d y  nie 
p rzek o n a ją  W y s o k ie g o  Sądu, to 

P r o f e s o r  Un. W a r .  pan M. zgu  ja  g o tó w  je s tem  dow ieść ,  że  o- 
bił oku la ry .  P o n ie w a ż  n ie  był skarżony  w  ch w i l i  p o p e łń .a r ia  
p ew n y ,  c zy  zgub ił ,  c zy  mu j e  u- p rzes tęp s tw a  n ie  odpow iada ł*  za 
k radz iono ,  w y g ło s i ł  na s tępu ją cy  s iebie, 
m o n o lo g :  „ K t o  k ra d n ie ?  Z ło d z ie j  
k radn ie .  J e że l i  z łod z ie j  kradn ie  
oku lary ,  to  j e s t  k ró tk ow id zem , !  D w a j  ga ze c ia rz e  posz l i  do tea* 
w ię c  a lbo  m a ck u la r j ’ , a lbo  tru  na „H a m le t a " ,  
n iema. Jeże l i  m a oku la ry ,  to  na C h łopcy  z za p a r tym  oddechem  
cóż  b y ły b y  mu po trzebne  m o je ?  p r z y g lą d a l i  s ię  w idow isKU . W r e -  
A j e ż e l i  n iem a?  W t e d y  nie m óg ł-  szc ie  p rz ed s ta w ien ie  d ob iega  koń 
bj '  zn a le źć  m oich . Z a tem  n ie  j e s t  ca. O f e l ja  n ie  ży je ,  k ró la  zam or-  
k ró ł kow idzem , to naco mu m o je  aow ano . P o ło n ju s z  g in ie  zaszty-  
ok u ła ry ?  W ię c  z ło d z ie j  ich ni-e u- le tow an y .  K r ó lo w a  otruta, 
k ra d ł !  M u s ia łem  j e  g d z ie ś  poło-  ̂ Z a  c h w i lę  skona H am le t ,  
żyć. L e c z  je ż e l i  m ożn a  coś poło- Jeden z g a z e c ia r z y  s zep te r t  
żyć, to  t r zeb a  w id z ie ć  g d z ie  to  zw ra c a  s ię  do k o l e g i :  
jes t .  Ja w id zę ,  że ich n ie  w id zę .  —  Te ,  w id z i s z !  T o  ci w te d y  mu 
L e c z  je ż e i i  co* w .dzę ,  to  muszę gjał b yć  f a jn y  doaatek  n a dzw y-  
m i t ć  o k u la ry  na n o s i e ! "  c z a jn y !

I d o tyk a ją c  ręką  te j  częśc i tw a
r z y :

—  T a k  w ła śn ie  m yś la łem  —  
p o w ie d z ia ł  odchodząc .

A u t o ż y r o  n a  u s ł u g a c h

floty m o rsk ie j
W  początku b ie żącego  m ies ią ­

ca a d m ira l ic ja  an g ie lska  p rze ­
p ro w a d z i ła  p róby  z bezskrzyd ie-

nie s ta r tow a ć  z pokładu p łyn ą­
cego  okrętu  i m oże  do n iego  z 
ła tw o śc ią  p ow róc ić .  N i e  potrze-

mi apara tam i lo tn ie zem i - auto- te 2 °  sp ec ja ln ych  aparatów*,
ży ram i.  Jak donosi p rasa  an g ie l -|  zn?^ne i!ł zupt nie k a tapu lty  i 
ska, p róby  te da ły  tak  m eb y w a le  krany. k tóre  d o ty ch czas  umreśz- 
pom j'ś lne  w yn ik i ,  że zapad ła  na- czanu na okrętach, w  ce lu  ułat- 
tv ch m ias tow a  d e cy z ja  w yposażę -  j w ,en ia  s tartu  i lądow an ia .  3  7
nia k ażdego  z an g ie lsk ich  krą- pros ta  a u to ż jT a  n ie  m ogą  być

żo w n ik ó w  i ok rę tów  b o jo w ych  w  
' j e d e n  lub kilka tak ich apara tów .

s tosow ane  w  ch a rak te r ze  m a­
szyn bo jow ych ,  m ogą  n a tom ias t  
s łużyć do c e lów  ob se rw a c j i  i w  

Pod czas  p rób  okaza ło  się nie- tym  ch a rak te rze  będą z pewnoś- 
zlucie, że au toży ro  m oże  w y gó d -  | c ,ą od d a w a ł  ba rdzo  cenne  usługi.

Chcesz mieć w domu stałe źródło norącei wody, 
zainstaluj gazowy piecyk kąpielowy.

Skarga rozwniowa prrbabki
p o  4 0  l a i a c h  m a ł ż e ń s t w a

W  L o n d y n ie  ży ła  p rzez  d ług ie  
la ta  zgodna  i w zo ro w a  para m a ł­
żeńska. B y l i  to :  nu mrs. M ar t in .  
On by ł  zdo ln ym  in żyn ierem , ona 
dz ie lną  kob ietą , k tó ra  doskonale  
u trzy m yw a ła  r y g o r  w ś ród  l i c z ­
nej g rom adk i  s ześc io rga  dz iec i i 
p o t r a f i ła  cośn iecoś  od łożyć  na 
c za rn ą  godz inę .  T o t e ż  z b ie g iem  
czasu p ań s tw o  M a r t in  usk ładali  
t rochę  g rosza ,  a srebrne  w ese le  
obchodz i l i  z w ie lką  u roczys toś ­
c ią  w  ładnym  podm ie jsk im  dom-

t r y w a ł  s ię  na te k w es t je .
P o  w y jś c iu  na em ery tu rę  —  

m ia ło  to m ie js ce  p rzed  tr zem a  la ­
ty  —  p rzekona ł się d z ia rsk i  sta 
ruszek, że dz ień  jes t  d łu g i  i za ­
p ra gn ą ł  go  w yp e łn ić .  P om og ła  
mu w  tem  m ila  sąsiadka, t r z y ­
dz ie s to le tn ia  w dow a .

Jednakow oż  ta  p rz y ja źń  nie 
uszła A rg u sS w y ch  oczu e n e r g ic z ­
nej m ałżonk i.  P a n i  M a r t in  zap ło ­
nęła  oburzen iem , a s t ra s z l iw a  
zazdrość  1 spędzTła sen z j e j  * 'po-

ku, k tó r y  s ta n ow i ł  ich w łasność, w iek. T o t e ż  pom im o p e r s w az j i  
Z daw a łoby  s ię ,  że s ęd z iw e j  p a - f sąs iadów  i zak lęć  dziec i,  sędzi- 

rze, k tó ra  obchodz i ła  ju ż  n i e - ( w a  m a tren a  w n ios ła  do sadu 
daw n o  40-tą ro c zn ic ę  ślubu, po- skargę  ro zw o d ow ą ,  ob w in ia ją c  
zo s taw a ło  iuż  ty lno h o d 'w a ć  m<=ża o zd radę  m ałżeńską  
b rzosk w in ie  i c ie szyć  się m iłą  i Sąd w  C ro w b orou gh  rożn a try -  
spoko lną  s tarośc ią .  J edn akow oż  i wa ł  tę  skargę  os ta tn io  —  a ie  od- 
pan M a r t in  in a cze j  z g o ła  zapa-| m ów ił  u d z ie len ia  rozwodu .
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DAMA i  MALAKKI
P O W I E Ś Ć

cych do o f ic ja ln eg o  św iata , k tórym  będz ie  trzeba  z łożyć  Jak ieś  japoń sk ie  m a łżeń s tw o  przesz ło  koło n ic h :  ona

w izy ty .
—  R zu can ie  k a r t  j e s t  zby teczne  —  d oradza ła  —  po­

prostu  p ó jd z ie  pani do każde j  z n ich w  dzień, w k to r j m 
p rzy jm u je .  O c zy w iś c ie  zaraz, dz iś  popołudn iu  tr zeba  i l e  
zap isać się u gu b ern a to ra  i lad y  B ran dm ore .

E dy ta  J e r r is o w a  by ła  ró w n ie  t łusta, ja k  m ąż  j’ f-j by ł  
chudy, m ia ła  tę  sam ą żóHość  ce ry  co dok tó r  i p a t r za ła  'p y t a ła  A u d rey .

A D TO R y Z u W A N Y  PRZEKŁAD M. W A n K O W 1CZO\VE|. tla C a s te rs ów  z i>m  sam ym  w y r a z im  w y b aw ien ia ,  k tó ry  —  N ie .  Z res z tą  on i o to n ie dba ją  i ja k  m ów i slusz-

A u d r e y  spos tr z e g ła  za ra z  po p r z y je źd z ie  na tw a r z y  Jer-  nie m e j  mąż są w o g ó le  bardzo  n iepoko jący ,  
r isa . ) —  Oo ta k ie g o ?  —  spyta ł  Je rr is .  k tó ry  z o łów k iem  w

—  P ra w d op od ob n ie  podczas  w o jn y  nasze żo łn ie rzyk i  iręku  ob ja śn ia ł  H e rb e r to w i  s zozegó ły  s łużbowe

ubrana w  s t ró j  narodow ’y, opasana l i l j o w r m  jed w a b n y m  
obi, d robn iu tka  i pe łi ja  n ie s łych an e j  godnośc i,  on w- eu- 
rone jsk iem  ubraniu . O b o je  r i e  za t r zy m u ją c  się u łm  eeh- 
nę l i  się i o d d a l i  g łębok i ukłon Jerr isom , k tórzy  edkło- 
nil i  s ię  z t rochę  za żen ow a n a  uprze jm ośc ią .

—  P rzyp u szc zam , żc  J apoń czyków  s ię  p r z y jm u je ?  —

—  Izba  H an d lo w a .
—  D obrze ,  dobrze. Kast  P a ła c e  —  nag l i ła ,  pa trząc  na

Zegarek. , t y go d n iow ym  pobyć i<
Znow u ulice, znowu plac, w iększy  od pop rzedn iego ,  1

w  p ie rw s ze j  l in j i  okopów, w
, - i T i  i  • ten sposób  prz* g lad a l i  s ię  oddz ia łow i,  k tóro  p rzyszed ł

k to rego  jed en  bok zam kn ię ty  bv ł  murem, o ta c za ,a cym  . , . . '
, , . , uch  z lu zow ać .

park. P rz ed  w ysoką  k ra tą  b ram y, na k tó re j  w id n !ał herb
—  P r z y  każdem  nazw isku  pos taw i ła m  jeden , dw a

—  M ó w i l i ś m y  o Japoń czykach  w  R ah a jan gu .
— Za w ie le  ich j e s t  —  m rukną ł —  R a h a ja n g  to baza 

s tra teg ic zn a .  W c is k a ją  s ię tu bezustnnku pom im o okre ­
ś lon ego  kon tyngentu , k tóry  r ząd  usta l i ł  w ła śn ie  z po-

\n g l j i ,  s ta ła  w a r ta .  W  odda l i  w idać  było  pa łac  i z ie leń  . , . . “ !. - u -— , -  • - o -  f  7  . , . ,
lub t r z y  k rzyżyk i ,  s tosow n ie  do w ażnośc i  osoby  — ■ t łu- wodu nich. 1  u nie n a leży  s ię  obaw iać  an. C h .ne -ykow ,  

t ra w n ik ó w .  ! ________ . . T__________   •*«_. T ____ a r - «...•.___________ ..a.„ ~
—  P a ła c  gu berna to ra  —  ozna jm ił  stary , o c ie ra ją c  

pot z czoła.
—  C zy  on sob ie  w yob raża ,  że  ja  chcę  zw ied zać  m ia ­

sto?  —  n ie c ie rp l i  ’ i ła się A u d rey .
—  P rę d ze j ,  p ręd ze j  —  w o ła ła .  —  E as t  P a łace .

’ Znow u  u lice nowoczesne i zu p e łn ie  jednos ta jne ,  
• g r o d y ,  b u lw a r  nadm orsk i i k i lka  jasny ch, w eso łych  pa­
w i lon ów ,  p rzed  kturenu za t rzy m a ła  się lek tyka .

—  N a r e s z c i e !  —  pom yśla ła  A u d rey .

—  Szp ita l  c y w i ln y  —  t łu m aczy ł  stary kulis .
—  E a s t  P a ła c e  —  k rzyc za ła  z rozp aczo n a  —  East  

P a ł a c e !
W w ie lk ie j  h o te lo w e j  sali, w  k tóre j  p rzy  d źw ięku  

turkoczących  w e n ty la to r ó w  pociły  s ię  rasy ca łego  ś w ia ­
ta, s tu d ju ją c  jed n a k ow e  menu, J e r r is o w ie  i C as te ro w ie  
koń czy l i  j e ś ć  śn iadan ie .

m aczy ła  E d y ta  J e r r is ow a .  —  żo n a  doktora  M a c  Lon a .  an i M a la je z y k ó w ,  an i teir. m i. ie j  H indusów , jed y n ie  Ja- 
Który jak  pani w ie  ma ran gę  g en e ra ła  b rygady ,  nie lubi p o ń c z y k ó w !... O r iem  ty s ięcy  ludzi to mało, a le  w szyscy  

! św ia ta ,  im r zad z ie j  s ię  b yw a  na j e j  jou rze ,  tem  b a r - ' p ra cu ją  w y łą c zn ie  d la  s iebie, to  zn aczy  p r z ec iw k o  n m, 
i d z ie j  j e s t  zadow o lona  A le  żona d ru g ie g o  g en e ra ła  j e s l  ,vobec c zego  os iem  ty s ięc y  lo  s tan ow czo  za dużo 
| w y m a g a ją ca ,  ś w ia to w a  i n ie s łych an ie  w ra ż l iw a ,  p ra w ie  J —  C zy  M a la jc z y c y  b io rą  udz ia ł  w  tu te js zem  życ iu  
• tak, jak  lady  B ran dm ore  i j e j  s ios tra ,  lady  Lynds ton e .  t o w a r z js k ie m  — p y ta ła  A u d r e y  n ie  chcąc pope łn ić  ga-
|Zdaje mi się, że pan i zd ą ży ła  ju ż  ją  pozn ać?

—  Tak , tak —  p o w ied z ia ł  H e rb e r t  z w y le w n ą  radoś ­
c ią  —  je s te śm y  z n ią w  ja k n a j lep s zy ch  stosunkach, jak  
r ó w n ie ż  z g en e ra ło w ą  I iam ps tead

—  T o  bardzo  w ażn e  —  s tw ie rd z i ł  znużonym, g łosem  
doktór  J t r r t s .

fy ,  a m* śląc p odśw iadom ie  o su łtan ie .
—  N ie  —  odpa r ła  pani J e r r is ow a .  —  G ubern ato r  

u tr zy m u je  z su łtanem  stosunki zw y k łe j  k u r tu az j i  i św ia t  
o f i c ja ln y  o ra z  wojsTtowy b y w a  d w a  razy  do roku na 
p rzy ję c ia ch ,  k tóre  w y d a je  w  U d a ig o r z e  k s ią żę ;  c t  
i w s z is tk o .  -Jaka szkoda —  dodała  —  to p r z y ję c ie  na-

Sa ła  ja d a ln a  pustosza ła  zw o lna .  Od sąs iedn iego  sto- p ew noby  pan ią  za in te resow a ło  i w ładn ie  m ia ło  s ię  od- 
łu wsta łę  d w ie  m łode  Chinki,  ubrane now ocześn ie  w  ob- być. w  rych  dniach, a le  zosta ło  od łożone  z powodu  ża- 
l i s ł e ,  d łu g ie  b luzy , zap ię te  pod s z y j ę :  spódn ice  ich m ia- ' łoby
ły  boczne ro zc ięc ie ,  s ię g a ją c e  do pół lyuki, p rzez  k tóre  

'w id ać  by ło  n ieskaz ite ln ą  l in ję  nóżek, o b c ią g n ię ty ch  w
P a n i  J e r r is o w a  w rę c z y ła  A u d r e y  spis sp rzę tów ,  Ic z a rn e  j ed w a b n e  p o ń c z o c h ..

zn a jd u ją cych  s ię  w  w i l l i  i nota tkę  ty c zącą  pens j i  p e rso ­
nelu. A u d r e y  nie m ów iła  nic o s zo fe rze ,  bo ju ż  w  nallu 
mąż szepną ł j e j  do ucha :

—  N i e  w e zm ę  samochodu. W y t łu m a czę  ci.
Pa n i  J e r r is o w a  data też  A u d r e y  l is tę  pan, należą-

—  N ies ły ch a n ie  p om ys łow y  s tró j  —  zauwmżyłą A u ­
drey . —  Cz; to  są pan ie  z to w a r z y s tw a ?

—  C hyba  nic —  odpar ła  papi J e r r is ow a ,  —  w  każ- 
d jm  raz ie  n ikt tu n ie  b yw a  w  eh ińsk iem  to w a rzys tw ie ,  
<>pi-ócz. o c zy w iś c ie  żon y  konsula.

— Ja k ie j  ż a ło b y ?  —  sp y ta a ł A u d re y .
—  D ziś w nocy u m arła  p ie rw sza  żona su łta n a  na 

a ta k  se rc a . D oniesiono o tem  k sięciu  w F e n a n g . P rz y ­
le c ia ł arero p lan em

—  Ile  m ia ła  l a t "
—  D w ad zieśc ia  sześć . Od dw>óch la t  ch o ro w ała  

ciężko.
( C .  d. n ) .

W  S Z K O L E .

N a  lekc j i  z o lo g j i  n au czyc ie l  
zw r a c a  s ię  do u c zn ió w :

—  M o że  k tó ryś  z  w as  p o w ie  
mi czy m ięd zy  zw ie r z ę ta m i są 
ró w n ie ż  tak ie ,  k tóre  nie s łyszą?

M a ły  F ra n io  podnos i r ęk ę .
— Głuche p roszę  pana  pro fe*  

sora.

W Y R O K

R zecz  d z ie je  s ię  w  A m e ry c e .  
M u rzyn  B i l l  zosta ł  aresz towa* 

y za Doca łow an ie  białej’ k ob ie ­

ty.
W  az ień  r o z p ra w y  sądow e j sta* 

v i i i  s ię  p rzed  sędz ią  w s zy s cy  
św iadkow ie .

—  P r o j z ę  w p r o w a d z ić  oskarżo  
nego —  rozkaza ł  sędz ia .

W o ź n y  sąd ow y  w y s z e d ł  spe łn ić  
po lecen ie .  P o  ch w i l i  w es z ło  kilku 
d o zo rcó w  w ię z ien n ych .

—  G dz ie  je s t  o sk a rżo n y?
—  C h c ie l iśm y  pana  sędz iego  

p ros ić  o w y ro k  —  t łu m aczą  do­
z o rc y :  —  bo m yśm y  ju ż  m urzyna  
z l in czow a l i .

P  A R A P O K S .

W  barze  Z. s iedz i  ja k iś  p i j a ­
ny i w y d z ie ra  s ię  w n iebog łosy .

—  Czemu ten p i jak  m e  idz ie  
do dom u? —  pyta  k e lnera  jed en
z gośc i.

—  On dop ie ro  w te d y  idz ie  do 
,lomu —  w y ja ś n ia  k e ln e r  —  gdy  
j u i  zupe łn ie  n ie m oże  ch o dz ić !

W I  J A T E K  Z  R E C E N Z J I

„ W  autor., r zucano  zg n i łem : 
v  j r n i i .  A l e  były te ż  ok la sk i :  gd y  
kto t r a f i ł " .

S M A K O S Z .

Pan  F. w ie lk i  znav*ca sztuki 
ga s t ro n o m ic zn e j  z ja w ia  s ię do 
baru E

Pe łen  na dz ie i  ob l iza ł  s ię  za­
m ów ił  kaczkę  T u  następu je  dja- 
lo g :

—  K e ln e r .  N ie s te ty ,  kaczk i ju ż  
niema.

Gość. N i e m a ? !  S zko d a !  A  tłu* 
sta b y ła?

W  IM A ŁE M  M IA S T E C Z K U .

S ta ry  k ap e lm is t r z  o rk ie F 'r i  
w ie js k ie j  c ;ężko zan iem óg ł .  Jego  
mał - s io s t r zen ie c  W o j tu ś  p r z y ­
chodzi go  od w ied z ić .

—  W u ju ,  c zy  m ogę  pow ied z ie ć  
ci coś n o w ego ?

—  T a k  m ój m a ły  —  szepce cho 
ry.

—  K ie d y  um rzesz  i będą cię 
chować, to o rk ie s t ra  będz ie  g ra ła  
m arsza  ża łobnego .

W  te j ch w i l i  w ch odz i  do izby 
jed en  z c z łon ków  o rk ie s t ry  i s ły­
sząc os ta tn ie  s łow a  eh łop o t  w y ­
m ierza  mu p o tężn ego  klapsa.

—  T y  g łu p i  smyku, toś ty 
wszys tko  w y ga d a ł .  T o ć  to m iała  
te. ć n ie spodz ian ka !

Ju r .
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